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Marszałek roch w Krakowie 


Kraków, 12 maja. 


przywitaniu z jen. Szeptyckim, wojewodą Ga- 


NOWA 


W KOŚCIELE MARJACKIM. 
Wśród niemilknących okrzyków i powodzi 
rzucanego kwiecia zajechał Marszałek Foch 
przed kościół Marjacki, gdzie w kruchcie usta- 


Z właściwą sobie powaga starej stolicy pol-  łeckim i prez. Fedorowiczem, rotmistrz Pusłow-|wiło się duchowieństwo z infułatem Wądolnym. 


skiej, lecz niemniej gorąca i serdecznie, witał 
wczoraj Kraków zwycięskiego wodza Framcji. 
Już na godzinę przed przyjazdem dostojnego 
gościa przeciągały ulicami miasta wszystkie 
szkoły przy dźwiękach orkiestr, ustawiły się po 
ulicach i w Rynku wyciągnięte szpalery, zosta- 
wiając wolne miejsce dla przejazdu. Publiez- 
ność gromadziła się licznie i karnie poza kordo- 
nami młodzieży z licznych stowarzyszeń ze 
sztandarami. 

Przejeżdżającego marszałka i jego Świtę yk 
tano wszędzia niemilknącemi okrzykami i zasy- 
pywamo kwiatami. Caly pochód wywoływał 
wspaniałe wrażenie. 

Wielki wódz Francji, mimo swoich 72 lat, 
wygląda rzeżko i sprawia niezwykle sympaty- 


ski, adjutant prezydenta Rzeczypospolitej, zło- 
żył mawszalkowi Fochowi pozdrowienie od pre- 
zydenta Wojciechowskiego. Pośród dźwięków 
hymm narodowego, przszedł marszałek Foch 
trzed frontem kompanji honorowej, a uastępnie 
przed declgacjani m. Krakowa, poczem opuścił 
dworzec 1 zajął miejsce w przygotowanym po- 
wozie, 

Wsród szpalerów obywatelstwa krakowskie- 
go ruszył cały orszak „na którego czele jechał 
addział rowerzystów, złożony z młodzieży IV. 
gimnazjum, następnie jechała orkiestra konna 
5 pułku ułanów, poprzedzona. trębaczami, dalej 
banderja, Krakusów ze sztandarem w sile oko- 
ło dwustu koni. 

Za, banderją jechał prezydent Federowicz w 


(Po krótkiem przywitaniu u progu starej świą- 
tyni przez ks. infułata Wądolnego przeszedł 
Marszałek Foch z orszakiem wśród szpaleru 
uczennic biało ubranych, przed ołtarz Stwosza. 
Gdy Marszałek Foch zbliżył się do ołtarza, wy- 
szedl naprzeciw ks. biskup Sapieha w otocze- 
niu kleru i powitał Marszałka. Następnie Mar- 
szalek zasiadł na krześle przed ołtarzem, a o- 
(bok niego wojewoda dr Gałecki, ambasador 
fiancuski Panafieu, jenerał Dupont, minister 
„Sosnkowski, jen. Szeptycki, oraz prez. Federo- 
wicz. Infułat ks. Wądolny zaintonował przed 
otwartym ołtarzem Stwosza krótką modlitwę, 
'poczem chór „Echa“ wykonał kilka pieśni ko- 
jŚcielnych. Na zakończenie uroczystości wszy- 
scy obecni odśpiewali hymn „Boże coś Pol- 


czne wrażenie. Twarz ożywiona, zdaje się z bły- |powozie, zaprzężonym w konie w krakowskiej ske“. 


skawiezną szybkością przejmować wszystkie 
wrażenia. Dobrotliwy uśmiech jest odpowiedzią 
na owacje i okrzyki. Ubrany był marszałek 
Foch w marszałkowski mundur francuski. 

Poranek był chłodny i chmurny po całowac- 
nym deszczu. Mimo jednak niepewnej pogody, 
niebo wypogodzilo się częściowo i przez cały 
czas powitania marszałka Focha pogoda do-| 
trzymała. 

DEKORACJA MIASTA, 


Dekoracja miasta wypadła bardzo okazale. ! 
Wszystkie ulice, przez które przeciągał orszak, 
marszalkał Focha, udekorowane były chorą-! 
gwiami i sztandarami o barwach Polski i Fran- 
cj. Z okien powywieszano dywany i makaty, 
a w wielu miejscach widniały podobizny mar-: 
szalika Focha. Wspainale wypadła dekoracja 
ulicy Florjanskiej, ulicy sw. Anny, oraz domów 
przy ulicy, Podwale i Straszewskiego. | 

Po obu stronach drogi od dworca aż do do- 
wództwa obozu warownego na Stradomiu, u, 
stawiły się szpalcrem delegacje mieszczan kra- 
kowskich, oddziały górników w mundurach, 
oddziały straży ochotniczych pożarnych z Kie- 
leckiego, szkoły męskie i żeńskie średnie, oraz 
ludowe ze sztandarami i orkiestrami. 

Przy bramie triumfalnej u wylotu ulic Lu- 
bicz i Pawiej gromadziły się tłumy publiczności, 
oglądając jej napisy. 

Brama triumfalna, 


ozdobiona wysokiemi, 
masztami o sztandarach Polski į Francji, ży 
ła napis na frontonie od strony dworca: „Vive 
le Marechal Foch“, zaś od strony plant: „Niech. 
żyje marszałek Foch“, Boki bramy ustrojone | 
były u wierzchu chełmami i pałaszami, po- 
czem w dól szły napisy: „Dowódca szkoły wo-. 
sennej”, „Dowódca XX. korpusu“, „Dowódca | 
IX. armji“, „Szel sztabu jeneralnego', „Gene- 
ralissimus armij sprzymierzonych”, Drugi bok | 
bramy triumfalnej nosił napisy: „Bitwa nadi 
Marną“, „Bitwa we Flandrji*, „Bitwa nad Som- 
mą“, „Vordun', „Rozejm, 


NA DWORCU KOLEJOWYM. 


Już przed godziną 9 rano zaczęły przybywać į 
liczne deputacje i przedstawiciele władz na; 
dworzec kolejowy, gdzie ustawiła się kampanja, 
honorowa, 20 p. p. z orkiestrą. zed! dworcem 
stanął szwadron ułanów 8 pułku z orkiestra! 
oraz szereg pojazdów i samochodów, a dalej 
banderja vłościańska i oddział rowerzystów 
szkół krakowskich. a i A 

Na dworcu zjawili się między innymi: woje- 
woda dr Gałecki, prezydenci sądów Wolter, | 
Fanek i Pelc, nadyrokurator dr Czyszczan z pro | 


uprzeży, powożonym (przez Krakusa, Następ- 
nie za szwadronem 8 pułku ułamów z żółtemi 
proponcami, jechał wspaniale ukwiecony po- 
wóz marszałka Focha, zoprzężony w trzy pamy 
bialych koni, powożonych przez trzech ofice- 
rów. Na kożle zajęli miejsca dwaj hajducy w 
biało-niebieskich strojach. W powowie siedział 
obok marszalka Focha wojewoda dr Galecki. 
Za powozem jechali konna jeneralowie Szeptyc- 
ki z jen. Czikiełem, jen. Zielińskt z jen. Rozwa- 
dowskim, oraz komendanci dywizyj, brygad i 
pików. 

Za sztabem jechał szwadron 8 pułku ułumów, 
poczem sunął szereg samochodów i powozów 
z dygnitarzami i świłą marszałka. 

Orszak posuwał się zwolna; wśród szpalerów, 
utworzonych przez młodzież szkół żeńskich i 
tłumy publiczności. Uczeniee szkół krakow- 
skich obrzucały kwiatami powóz marszałka Fc- 
cha, a publiczność wznosiła niemilkuące okazy: 
ki. Wśród entuzjazmu zebranych dotarł caly or- 
szak do Banbakanu, powitany „Marsyljanką* 
przez orkiestrę młodzieży: szkolnej. 


W BARBAKANIE. 


Wewnątrz Barbakanu, ozdobionego w podo- 
kizny sztandarów, zdobytych na Krzyżakach 


nią, oczekiwało przybycia marszałka Focha 
grono radców miejskich z wicepr. Rollem, Sa- 
rem i Wielgusem, posłowie i senatorowie ba- 
wiący w Krakowie, Tow. strzeleckie z królem 
Fenzem i marszałkami kurkowymi drem Schnei 
drem i jen. Stillerem, cechy w liczbie 32 ze 
sztandarami, prezes Izby notarjalnej Starzeń- 
ski, delegacja związku artystów z prezesem 
Wodzinowskim, prezydjum Białego i Czerwo- 
nego Krzyża itd. Na galerji zajęły miejsca pa- 
nie, trzymając w rękach bukiety kwiatów. Z 
chwilą, gdy powóz z marszałkiem Fochem 
wjechał do Barbakanu, chór „Echa“ odśpiewał 
kantatę powitalna. Następnie prezydent Fede 
rowicz, otoczony wiceprezydentami i członka- 
mi Rady miejskiej, zwrócił się do marszałka 
Focha z następującem przemówieniem w języ- 
ku francuskim: 
MOWA POWITALNA PREZYDENTA MIASTA. 
„Panie Marszałku! Imieniem Rady miasta Kra- 
kowa i jego mieszkańców witam Cię, Dostojny Go- 
ściu, u bram starego polskiego miasta. Dawno 
abronne mury, otaczające miasto nasze, przewa- 
źnie zginęły. Została ta brama, jako symbol serc 
naszych, które otwierają się na przyjęcie Drogiego 
Gościa, W tej chwili sorca mieszkańców Krakowa 
biją zgodnym akordem miłości dla Twej Ojezyzny 


kuratorem drem Brasonem, naczelnicy wydzia- ji dla Ciebie, tej Ojczyzny wiernego i zasłużonego 


łów województwa krakowskiego, prezes Izby 
skarbowej dr Greger z wicepr. Gajewskim, pre- 
zes dyrekcji kolejowej Prachtel, stanosta dr Bal 
i wielu innych. Swiat naukowy. reprezentowali 
prezes Polskiej Akademii Umiejętności dr Ka- 
zimierz Morawski, rektor uniw. Jagiell. dr Na- 
tanson z dziekanami wydziałów, b. rektor i pre- 
mjer dr J, Nowak, kurator okręgu szkolnego 
Owiński z wicekuratorem Poilakiem i wizyta- 
toromi szkolnymi. Dalej przybyli komsulowie: 
francuski Zwierzyński, włoski Giusto, amstrjalc- 
ki Schwimmer, niemiecki von Hahn, węgierski 
Reviczky i czeski Sedivy, marszałek pomyatu 
dr Skrzynski,, b. poseł w Waszyngtonie Kaz. 
Lubomirski, Zdzisiaw Tarnowski, prezes Syn- 
dykatu dziennikarzy krakowskich dr Beaupre, 
i grono dziennikarzy. Dalej ustawiła się przy 
salonie recepcyjnym kolonja francuska z preze- 
sem Towarzystwa przyjaciół Francji arch. Stry- 
jeńskim, oraz delegacje wszystkich stowarzy- 
szeń kulturalnych i oswiatowych. 


PRZYJAZD MARSZAŁKA FOCHA. 


Tuż przed przyjazdem marszałka Focha zja- 
wiła się na dwowcu jeneralicja z inspektorem 
armji jon. Szeptyckim, dowództwo okregu kra- 
kowskiego z jenerałami Czikielem, Tinzem, Zie- 
lvńskim, Minkiewiczem, Kosteckim, Truszkow- 
skim, oraz prozydent miasta Federowicz we 
wspaniałym czarnym kontuszu i przy pozłocis- 
tej karabeli. 

Punktualnwie o godzinie 9.45 rano na. wspa- 
niale przystrojony peron wśród Świstu syren 
i lokomotyw, zajechał pociąg, którego maszyną 
ozdobiona była kwiotami i napisem: „Niech ży- 
je Francja“, „Niech Foch“ 

W chwili, gdy pociąg zwalniał, czterech trę- 
baczy na srebrzystych trąbach odegrało potrój- 
ną faniarę, poczemę goziegly się dźwięki „Marsy- 
ljanki*, 

Gdy pociąg stanął, wyszedł z wagonu mar- 
szałek, Foch. witany, burzłiwemi okrzykami. Po| 


syna. . 

Gdy przejeżdżać będziesz ciasne, stare ulice tego 
grodu, witać Cię wszędzie będą jego mieszkańcy, 
uniesieni radością Twego przybycia, witać Cię bę- 
dą stare, pleśnią wieków okryte mury spragnione. 
byś się wśród nich czuł, jak wśród swoich i naj- 
kliższych. 

W silnem przekonaniu, że głos mój, podobnie, 
jak ccho — ludzie ludziom, mury murom — po- 
dadzą, | wzi oszę okrzyk: „Iruncja i jej dzielny 
wódz, Marszałek, Foch niech żyje!” 

Zebrani powtórzyli trzykrotnie okrzyk pre- 
zydenta, a z galerji posypaly się w stronę do- 
stojnego gościa wiązanki żywego kwiecia, — 
Wzruszony marszałek Foch odpowiedział w 
krótkich słowach, że czuje się szezęśliwym z 
powodu przybycia do Krakowa i zetknięcia się 
z jego obywatelami. Starą kulturą Krakowa 
czuje się zachwycony, zaznaczając, że wszy- 
scy przyjaciele Polski winni zapoznać się z za- 
bytkami starego grodu krakowskiego. Brater- 
stwo Francji i Polski zacieśniło się w silne wę- 
zły, a przy dalszej pracy nad utrwaleniem pod- 
staw odrodzonej ojczyzny, mogą Polacy być 
spokojni o los swego państwa. 

Przemówienie marszałka Focha spotkało się 
z głośnymi okrzykami zebranych na cześć Fran 
cji i jej wodza. Po przedstawieniu marszałkowi 
wiceprezydentów i ezłonków Tow. strzeleckie: 
go, u wyjścia z Barbakanu deputacja górali 
z Zakopanego, prowadzona przez dra Diehla, 
przystąpila do marszałka, wręczając mu na pa- 
miątkę, artystycznie wykonaną ciupagę góral- 
ską z napisem franeuskim: „Marszałkowi Fo- 
chowi górale zakopiańscy”. 

Następnie ruszył orszak przez wspaniale ude- 
korowaną ulicę Florjańską wśród szpaleru mło- 
dzieży gimnazjalnej ze sztandarami i orkiestra- 
mi, ku kościołowi Marjackiemu. Przed domem, 
w którym mieści się komenda Związku strze- 
luckiego, kompanja honorowa „Strzelca“ pre- 
zentoważa broń. 


W DRODZE DO GMACHU D. O. K. 

Po opuszczeniu kościoła przewinął się cały 
orszak przez Rynek, a koło głównej warty or- 
kiestra wojskowa odegrała hymn państwowy, 
zaś oddział wartowniczy prezentował broń. Or- 
szak jechał następnie przez wspaniale udekoro- 
waną ulicą św. Anny. Przy najpiękniej udeko- 
rowanym budynku T. S. L. zatrzymał się po 
wóz Marszałka, gdzie grono pań i dzieci w bieli 
wręczylo Marszaikowi bukiet kwiatów. Mar- 
szałek wziął na ręce dziewczynkę w stroju pol- 
skim, która wręczyła mu bukiet i wzruszony 
ucałował dziecko w czoio. 
| Następnie orszak przy dźwiękach orkiestr 
gimnazjalnych i okrzyków wumów, przejechał 
udekorowanemi pięknie ulicami Podwalem, 
Straszewskiego, Podzamczem, Grodzką, na 
Stradom. I tu po obu stronach ulic witały Mart- 
szalika szpalery młodzieży szkolnej, oraz liez- 
ne zastępy publiczności. Wśród szpaleru pod 
Wawelem znalazła się delegacja uczennic 

|Sacre coeur ze Zbyłtowskiej Góry pod Tarno- 
wem. 

Przed gmachem D. O. K., gdzie przygoto- 
wano mieszkanie dla marszałka Focha, stanę- 
ły szeregi górników umundurowanych z Ja- 


Ipod Grunwaldem oraz chorągiewkami i ziele- ,worzna, Sierszy i Zagłębia Dąbrowskiego, oraz 


zastępy skautów i skautek ze sztandarami. 

Gdy powóz z Marszałkiem Fochem zatrzymał 
się przed gmachem D. O. K., orkiestra wojsko- 
"wa zagrała „Marsyljankę*, a kómpanja bonoro- 
wa prezentowała broń. Marszalek wysiadł z po- 
| Wozu zarzuconego stosami kwiatów i przeszedł 
jSzy przez szpaler małych dzieci w strojsch 
krakowskich z zakładu Sióstr Szarytek, udał 
się do wnętrza gmachu. 

Jeszcze przez dłuższy czas licznie zebrana 
publiczność wznosiła okrzyki na cześć dostoj- 
|nego gościa, poczem tłumy i uczestnicy pocho- 
du poczęli odpływać ku miastu. 

W czasie całej uroczystości panował wzoro- 
wy porządek. 


ŚNIADANIE W WOJEWÓDZTWIE. 

Q godz. 12 w południe podejmowali woje- 
wództwo Gałecey śniadaniem marszałka Fo- 
cha. 

Gdy Marszałek z otoczeniem i zaproszonymi 
gośćmi znalazł się w salonach Województwa, 
chór akademicki pod batudą prof. Świerzyń- 
skiego odśpiewał Marsyljankę i pieśń wojenną 
Moniuszki. 

W śniadaniu oprócz dostojnego gościa wzięli 
udział: ambasador francuski de Panafieu, ks. 
biskup Sapieha, minister spraw wojskowych 
Sosnkowski, jenerałowie francuscy: Dupont i 
Jiergault, prezes Akademji Umiejętności Mo- 
rawski, inspektor armji jen. Szeptycki, jen. 
Rozwadowski, rektor U. J. dr, Natanson, pre- 
zydent Federowicz, dowódzcy O. K. jen. Czi- 
kiel i Latinik, dowódea Obozu Warownego 
pulk. Becker, Adam Zamoyski, Zdzisław Tar- 
nowski, Kazimierz Lubomirski, Edward Ra- 
czyński, Jerzy Mycielski, Franciszek Potocki, 
prof. dr Nowak, prof. dr Kumaniecki, prof. dr 
W. L. Jaworski, marszałek dr Skrzyński, ma- 
jor de Mierri, major de la Rocque, kapitan de 
IHopital, kap. Fleurieu, major Beck, pułk. 
Wład, pułk. Jampolski, rotmistrze: Kiełez, Pu- 
słowski, Arciszewski, Bochenek, naczelnik wy- 
działu prezydjum Rady ministrów Rodich-La- 
skowski, Reinold Przeździecki, radca T. Stry- 
|jeński, R. Angerman, mecenas Niedzielski z 
Warszawy, przedstawiciele prasy: Naudean, 
Vaucher, Price, dr Beaupre, Grzegorczyk, 
Wrzos, Brun, Oryng, naczelnik Kowalikowski, 
starosta dr Bal, starosta Stankowski, 

Podczas śniadania wojewoda dr Gałecki 
wzniósł następujący toast w języku francu- 
skim: 

„Istnieją sny tak piękne, że brak nam po- 
prostu odwagi, aby je ucieleśnić, Zbyt bowiem 
wydają się dalekie, zbyt wyśnione. A jednak 
ziściły się one w dziejach narodu polskiego 
dwa razy, licząc od naszego upadku, jakim były 
rozbiory Ojczyzny, raz z początkiem 19-go wie- 
ku po zwycięstwach Napoleona i teraz skut- 
kiem wojny światowej, kiedy armje sprzymie- 
rzone, wałcząc o wolność świata oraz Prawu 
terując zwycięstwo, uciemiężone wyswobodzi- 
ły narody. 

Przypadł nam dziś zaszczyt gościć w dawnej 
stolicy Polski zmartwychwstałej najwyższego 
i sławą opromienionego dowódcę wojsk zwy- 
cięskich. 

To też zwracamy się wszyscy całem naszem 
sercem do Ciebie, Panie Marszałku, któremu 
tyle winniśmy czej i wdzięczności, 


_ Kraków, N ledziel: a 13 Maja 1923. 


N=nNn=n=————— RE ZZ ||| i. Z RZ Z ZE O ZOZ ŻE DE GZ G S 
po O U SEI" CE DZ NR BARA NL) E LR E a RZA O E AS | | OOOO DLL _—_ 


Rok XLII. 


Prenummaratą przyj uma: 


nizów | citzyzacaia „fłają* (dawniej 


Ai 1: tiśżcasja „ Vowaj Rator ny* 1. 
J. Hopoas i 


* i; 
A, Jalomaa"va,, aliva 


17 5, Jrut 
Jzcz8o3d3% 


Biaro M, faoszyca, at, Jarialloiaca i. i 1 wazystcie krajowa i zarranicząa biąra dziaanik 5 


w 
ni, Marszałkowska 130; lL Bach weitz, 
Uivu, Amandu Sasa 111, a 


agencja reklamy, 'Fwurna 
Wielka 96; we Lwowie 


w 
E. Braun, J. Danneberg, J. Rafael, 


wiersza milimstrowago za rsz Mk 
050 proceat drożej, — Nerol 


kujących pracy Mk, — Zamie 


pNowai reformy* (pr>19a<b7, oyekulvta3, ogh 


Stałeś się nam przecie uosobieniem tej mo- 
tarnej walki, której hasłem sprawiedliwość. 

Stałeś się nam przytem — jako marszałek 
Francji, a zarazem Polski — symbolem sojuszu 
i braterstwa francusko-polskiego. Wszystko to 
wywołuje w naszych duszach tę falę uczuć, ja- 
ka nurtowała w nich ongiś, kiedy żył bohater 
nasz narodowy, książę Józef Poniatowski, je- 
nerał Polski i marszałek Francji. 

Kraków, serce Polski, wita Cię, Panie Mar- 
szałku, a w Tobie przedstawiciela Francji i bo- 
haterskiej jej armji. 

A teraz, pozwólcie Panowie, że wychyłlę kic- 
iich na zdrowie wielkiego bohatera wielkiej 
wojny światowej. 

Marszałek Foch niech żyje!“ 

W tej, chwili orkiestra wojskowa pod pała- 
cem wojewódzkim odegrała Marsyljankę, 

W serdecznej odpowiedzi wojewodzie kra- 
kowskiemu Marszałek Foch zaznaczył, że po- 
byt Jego w Polsce jest wyrazem podtrzymania 
przymierza Polski z Francja, która Polski ni- 
gdy nie opuści i zapewnił, że usiłowania jego 
zmierzać będą do utrwalenia tego przymierza 
na wieczne czasy. W ten sposób pokój euro- 
pejski, którego wszysey tak gorąco pragniemy 
będzie utrzymany. 

Dostojny Gośc przemówienie swe zakończył 
życzeniem, aby trzy rozdarte przez zaborców 
dzielnice Polski złączyły się w jedną niepo- 
dzielną jednym duchem owianą całość, poczem 
wzniósł kielich na cześć wojewody i pomyśl 
ność Polski. 

Po słowach Marszałka Focha orkiestra ode- 
grała polski hymn narodowy. 

Po śniadaniu Marszalek przez dłuższy czas 
rozmawiał z wojewodziną Gałecką oraz zebra- 
aymi gośćmi, 

Nadto Marszałek Foch przyjął p. Francisz- 
ka Macharskiego i jego bratanka dr Leopolda 
Macharskiego, którzy ofiarowali mu adres, 
pieniądz złoty z czasów Augusta HI. i w arty- 
stycznej szkatułce zakopiańskiej miód i wino 
z czasów Kościuszki. Marszalek Foch podzię- 
kował bardzo serdecznie i życzył powodzenia 
zarówno starej firmie kupieckiej, jak i kupiec- 
twu krakowskiemu. 

Pp. Macharscy złożyli następnie na ręce am- 
basadora de Panaficu adres: Złoty pieniądz 
polski, bity w Gdańsku z czasów Jana Kazi- 
mierza wraz ze skrzynką bronowicką, zawiera- 
jącą miód i wino z czasów Kościuszki, dla Pre- 
zydenta ministrów Poincarego, za co ambasa- 
dor serdecznie podziękował. 


MARSZAŁEK FOCH W BRONOWICACH. 

Z gmachu województwa udał się Marszałek 
Foch na ćwiczenia wojskowe w okolicy Pa- 
sternika. Marszałkowi towarzyszyli minister 
wojny Sosnkowski oraz całą świta z jen. Du- 
pont i jen. Hergault. Orszak jechał samochoda- 
mi, otoczony przez 200 Krakusów na koniach. 
W drodze przez Bronowice zatrzymał się Mar- 
szałek Foch u bramy triumfalnej, gdzie zebra- 
ne włościaństwo z Bronowice i okolicy powita- 
ło chlebem i solą bohatera Francji. 

Do dostojnego gościa przemówił p. Włodz. 
Tetmajer, przybrany w kontusz. Zaznaczył on, 
że witą+ we wsi polskiej bohatera, który wal- 
czył za wolność Francji i Polski. 

Następnie przemówiła jedna z wieśniaczek, 
poczem Marszałek Foch przeszedł wśród dzie- 
ci wiejskich, zwracając się do nich uprzejmie. 

Marszałek przeszedł ze świtą piechoią przez 
znak ruszył cały orszak w otoczeniu banderji 
wieś, poczem wsiadł do samochodu. Na dany 
Krakusów na pole ćwiczeń koło fortu na Pa- 
sterniku. 


ĆWICZENIA POLOWE. 
W chwili, kiedy Marszałek Foch przybył na 
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toszenia przyjmują: w śraxowie wszystzia biura dziaaalków i agłosczi 
Warszawie Reklama polska, aaa D, R. dossa, Warszałko vska 124; Li K, Motzl i 3ka 


farszałkowsta I 2), B, Bach wsitz, Proleg 4 T. Piotraszaz 


Marszałkowska L15, Wielkopolska aga aja rakla ny, Kraxowskie Przed niedcie 71, Unger, 39a» 
torska 13, M. J, Freid, Rynarska 15, M z4zyaarod wa biarco ogłoszai Galerja Latsa nbarg, J, Bl 
" pŁadini LPols ca aqeacja cskla ny „Par“, Ryoarska 8, Wielko» 


Wilnie 3. Jatan, Nieniecka 4, Taazowski-Gradowszi 
. Bachstab, M. Brick; we 
Haasnstaia »6 Vogler, H. Szhałok, Bock et Herzfeld, 
Oast. AnzeiqewTes. „líra“, Wollzeile 12, „loges“, Fraas: 


za opłatą od mlejsca 
30*—, Za aktai tabelacyczny, cyfrowy, skommbinowany 
ugl Mx 600 sa mlajsce wiorst, — Nadesłane po 
— Głosy publlczana po Wz 1200*— od wiersza 
MaT3EA, 010312 ozłoszania 9) L39 Mzol słowa, dla poi 
jsv0wa ogłoszania 50, drożej. — Zatączniki 

sazia t 6. p.) pezyjmaje się walla am 


MORAN EDOZ AGRESOR WRCR KOKO ROGOWA WODO 
a KO Z ORC E W 


OBJAD I RAUT. 

Wieczorem o godz. 8 odbył się w Kasynie 
oficerskiem objad na cześć Marszałka, a na- 
stępnie raut o godz. 10 wieczór u inspektoną 
armji jen, Szeptyckiego. 


PRZYJAZD MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
DO KRAKOWA. 

Dziś o godz. 9*45 rano przyjeżdża do Kra 
kowa marszałek Piisudski, który odbędzie przed 
południem konferencje w sprawach wojskowych 
z Murszałkiem Fochem i ministrem wojny S0sn- 
kowskim. 

O godz. 11:30 przed południem nastąpi powi- 
tanie Marszałka Focha przez Uniwersytet Jag. 
w auli Coll. Novi. l 

Fo śniadańzu u marszałka Piłsudskiego dal- 
szą część konfereneyj wojskowych, wieczorem 
o godz. 8 objad u prez. Federowicza, zaś o g. 
10 raut w Starym Teatrze, wydańy przez Radę 
m. Krakow a. 

W niedzielę msza polowa na R 


ynku krakow- 
skim, 


RAUT W STARYM TEATRZE W SOBOTĘ, 
DNIĄ 12 MAJA. 

Zwraca się uwagę, że dejazd dla powozów i 
aut na raul Skierowuje się dla utrzymania po- 
rządku z uliey Szewskiej w Jagiellońską, wy- 
jazd zaś w stronę placu Szczepańskiego. Pewo- 
zy i auta czekające zaproszonych gości mają 
gromałdzić się na calym qybszarzę placu Szcze- 
pańskiego, zaś po raucie zajeżdżać będą z placu 
szezepańskiego w ulicę Jagiellońską, kierując 
się w stnonę ulicy 5zewskiej. 

Zwraca się uwagę osobom zaproszonym na 
raut, by pusktualnie o godz. 10 zechciały przy- 
być, gdyż Bichwilą wejscia Marszałka Focha 
na raut wstęp na salę będzie bezwarunkojwio 
niedozwolony. 


MARSZAŁEK FOCH NA PRZEDSTAWIENIU 


DZIECI KRAKOWSKICH. 

Dnia 13 bm. o godz. 11 przed południem w. 
teatrze miejskim im. J. Słowackiego odbędzie 
się ku uczczeniu Marszałka Focha wielki uro- 
czysty komcert 1000 dzieci szkół krakowiskich 
„Święto wiosny“. Na przedstawieniu będzie 
Marszałek Foch, który, taką miłością (otacza 
dzieci polskie. Dochód na pomoc szkolną dla 
dzieci górnośląskich. Zaproszenia i bilety wy- 
daje Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły Lu- 
dowej, ul. św. Anny 5, II p., codziennie, po- 
cząwszy od godz. 9 rano do 7 wieczorem od 
piątku 11 bm., a w dzień przedstawienia w tear 
uze, 

DARY DLA MARSZAŁKA FOCHA. 

Osoby, mające zamiar składać prezenty dla 
Marszałka Focha, zechcą zgłosić się po bliższa 
nifcnmacje do sekretarza prezydjalnego magi- 
stratu p. Strasika, w sobotę, dnia 12 bm. do g. 
2 po poludniu. 


Mursznłek Foch we Looe 


Lwów, 11 maja. 

Dzień czwartkowy pozostanie na zawsze w pa- 
mięci mieszkańców miasta Lwowa, którzy w dniu 
owym witali marszałka Focha z tym gorącym en- 
tuzjazmem, na który umio się zdobyć ludność tego 
miasta, Około godziny 9 rano pociąg, wiozący. je 
nerala Focha, zajechnł na dworze, na którym po- 
witańo gościa wedle uroczystego ceremonjału. — 

W sali recepcyjnej wojewoda Grabowski przed- 
stawił marszałkowi członków prezydjum miasta, 
reprezentantów władz, konsulów:  amgielskiego, 
brazylijskiego, belgijskiego i holenderskiego, po- 


wzgórze koło fortu„powitali go przybyli uprzed- zem marszałek ze świtą wyszedł przed dworzec. 
nio jenerałowie Szeptycki, Rozwadowski, Ozi-, Na schodach, wiodących z poczekalni, ustawiła się 
kiel, Latinik. Ledóchowski, szef sztabu D. O. K. delegacja niewiast katolickich z ks. Lubomirską 
Kubin, oraz kierujący ćwiczeniami jenerał Tinz, na czele. Zebrane panie cbsypały marszałka kwia- 
Ówiczeniom ze wzgórza przypatrywali się prócz tami, a ks. Lubomirska wręczyła marszałkowi bu- 
wojskowości, przedstawiciele prasy. | kiet białych i czerwcnych roż i gożdzików ze wstę- 

Po godzinie 3 po poł. rozpoczął się atak pie- | gami o bwrwach francuskich i polskich. Przy dźwię- 
choty na Pasternik, popierany przez siłną kar Kach „Marsyljanki* i wśród okrzyków zebranych 
nonadę artylerii Walka rozgrywała się na te. | tłumów marszadłek wsiadł do powozu, który Ota- 
renie pagórkowatym, odkrytym, na przestrzeni czył honorowy szwadron 14 pułku ułanów i ruszył 
od Mydlnik do Bronowice Wielkich mółkolem. |do katedry. Na ulicach stały zebrane stowarzy- 
Oddziały atakujące (opaski niebieskie) powoli szenia i korporacje, a młodzież szkolna tworzyła 


d 
posuwały się nai wzgórza, ustawicznie ostmzeli- | 
wane gęstym ogniem artylerji i piechoty g 
działów obronnych (opaski czerwone). 

W bitwie brały udział ze strony zaczepnej | 


szpaler od dworca do katedry. trzymając w rękach 

chorągiewki o barwach frfhcuskich. Przejeżdżają- 

cego marszałka dziewczęta obszucały kwiatami. 
Z katedry, po wysłuchaniu cichej mszy, udał się 


bataljon 20 pp. (kapt. Konkiewicz) jedna ba- marszałek do uniwersytetu. W auli powitał mar- 
terja 6 p. polnej artylerji, zaś ze strony obron- Szałka rektor ks. Narajewski przemową w języku 
nej bataljon piechoty (kapt. Wiłczyński), bate- łacińskim, składając mu hold, _ jako honorowemu 
rja artylenji i karabiny maszynowe. Walka za-,doktorowi uniwersytetu Jana Kazimierza. Następ- 
kończyła się po trzech godzinach zwycięstwem nie po francusku przemówił p. Starzyński, tudzież 
oddziałów nacierających, poezem nastąpiło 0- 3kademik Deryng, poczem w krótkich słowach 


mówienie przeprowadzenia bitwy. à 
Celem całego ćwiczenia było wykazanie zna- 

jomości u wojska polskiego nowych zasad ta- 

ktyki francuskiej, polegającej na operowaniu 


odpowiedział marszałek Foch, 
szczytne odznaczenie. - 

Z umiwersytetu uGał się marszałek Foch do swo- 
jej kwatery w pałacu Potockich i przyjmował tam 


dziękując za za- 


małemi, wzajemnie się wspierającemi grupami, liczne delegacje. Następnie ze świtą udał się na 
w przeciwieństwie do taktyki jednej linji ciągłe, Wysoki Zamek, gdzie jen. St. Haller przedstawił 
stosowanej w czasie wielkiej wojny. marszałkowi piin obrony Lwowa. Gdy jen. przed- 

Przy omówieniu wyników walki, Marszałek stawiał plamy strategiczne, marszałek zauważył: 
Foch podniósł wzorowe opracowanie samega „Tu nie zwyciężyła taktyka, ani straregja, lecz za- 
założenia ćwiczenia, oraz wyrobienie żolnierza Pał i patrjotyzm Lwowa". Marsza:sk wypytywał 
w nowych zasadach walki. Wkońcu Marszałek następnie o obronę Lwowa przed Turknmi za cza- 
podziękował jen. Szeptyckiemu, jak również sów Sobieskiego, oraz, jak wyglądał Lwów w wie- 
jen. Timzowń i reszcie oficerów, biorących u- kach średnich. Wyjaśnicń udzielał jenerał Sosn- 
dział w ćwiczeniach. za sprawną postawę wojsk kowski. Z Wysokiego Zamku marszałek udał się 
i doskonale wyszkolenie. na śniadamie do kasyna oficerskiego. Tutaj jen. Su 

Po omówicniu walki odbyła się na drodze dg ' Haller wzniósł pierwszy toast na cześć marszałka 
Bronowie defilada wojsk przed Marszałkiem Fo- Focha, wskazując, że przyjażń między oficeramł 
chem i jemeradiicją. Powrót z ćwiczeń nastąpił francuskimi i polskimi istniała od czasów Napo- 
koło godz. 7 wieczorem. leona, Gdy pozniej Pulska popsdta W LEWUAY à s“ 


Nr. 86. 


Meen » 
mja polska przestała istnieć, naród polski zacho- 
wał w sercu i pamięci żołnierzy francuskich i gdzie 
tylko Francja walczyła o swe ideały i o ideały: 
ludzkości, tam był żołnierz polzki. Tak było aż do Í 
czasów wielkiej wojny światowej, gdzie objaw ten | 
wystąpił jasno. Żołnierz poiski stanął w jednym, 
szeregu z armją Irancuską, ale nawet i ci, co zmu- 
szeni byli walczyć po stronie państw centralnych, 
nigdy nie byli wrcgami Francji, lecz serdecznie 
myśleh o narodzie francuskim, aż do tej wielkiej 
ehwil, gdy marszałck Foch zwyciężyi na rzecz 
wolności narodu polskiego. Mowca zakończył toa- 
stem na cześć Francji į jej znakomitego wodza. 
Marszałek Foch, odpowiadając, wskazał, że spra. 
wa armji, to sprawa jej oficerów, a sprawa ofice- 


- Berlin, 9 maja. 
W sejmie pruskim w odpowiedzi na przemó- 
wienie posła polskiego, Baczewskiego, zabrał 
dziś głos nacjonalista Koch, oświadczając, co 
następuje: 
Od czasu, gdy znikło w Prusach królestwo 
i nastał nowy porządek rzeczy, przemówił po 


raz pierwszy poseł polski. Myliłby się grubo, | Wiśle nieznanego studenta, zbadano, że był nim | odesłała aresztowanych do Katowic. 


ktcby przypuszczał, że poseł polski przemawiał 
w innym duchu, niż przemawiali Polacy w cza- 
sie przedrewolucyjnym. Poseł Baczewski przy- 
toczył wieczne żale i skargi, dla których jesteś- 
my przyzwyczajeni. Poseł polski zarzucił rzą- 


i 
Iprzy pomocy nadbie 


ido Ż 


dowi pruskiemu, że rząd ten w niczem nie ró- 


rów — to sprawa ich patrjotyzmu, tego patrjoty- 
żni się od rządów dawnych. Wspomniał o pru- 


amu, którym dumna jest armja polska, którą mar- 
szałek miał zaszczyt poznać. Marszalek zakończył | skich żandarmach, jak to zwykle czynili poslo- 
toastem na cześć armji polskiej. wie polscy. My, narodowcy niemieccy, zarzu- 

Po śniadaniu zwiedził marszałek Foch panora- camy polityce dawniejszych rządów to, iż po- 
mę racławicką, o godzinie 15 odbyła się pod pom- |lityka tych rządów nie była stałą. Jesteśmy 
nikiem Mickiewicza defilada wojsk i obrońców | przekonani, że gdyby była stalą, nie istniałoby 
Lwowa, O godzinie 19 na politechnice odbyła się |dziś polskie niebezpieczeństwo. Polska — za- 
uroczystość promocji marszałka Focha na doktora! pewniał poseł Koch — powstała dzięki krwi 
nauk technicznych. Przed defiladą nn placu Ma-|przelanej przez Niemcy oraz dzięki niemiec- 
rjaekim marszałek Foch udekorował krzyżem ka- | kiemu zwycięstwu. A gdzie jest polska wdzięcz- 
walerskim Legji pułkownika Łodzińskiego z 5 puł- ność? — zapytuje poseł. — Kio Polskę budu- 
ku artylecji p. p — powiedział Bismarck, ten robi sobie z Ro- 

Wieczorem w salach prezydjalnych miasta od- | sji nieprzyjaciela, a w Polsce nie znajdzie przy- 
kył się objad, wydany na cześć marszałka. Toa- |jaciela. Wzywam rząd, aby sprawę wychowa- 
stował prezydent miasta, Neuman, podnosząc za-|nia młodzieży postawił tak, jak tego wymaga 
sługi murszałka i narodu francuskiego wobec Pol- interes niemiecki, zapewniając go zarazem, iż 
ski, Mowca zakończył słowami: „Nadając Tobie,jw pracy tej zawsze będzie miał nas po swej 
dostojny panie marszałku, najwyższą godność, |stronie. (Brawa na prawicy, protesty Polaków). 
jaką rozporządza, buławę marszalkowską, Polska| Mstępny mówca, dr Minch-Mayer (niem, 
miała peiną świadomość, że w najgodniejsze skla- |partja ludowa) oświadczył, że stronnictwo jego 


NOWA REFORMA 


głego żołnierza, stosując sztu- 
czne oddechanie, usiłował przywrócić utopionego 
ycia. Równocześnie wezwano pozotowie ra- 
tunkowe, lecz wysilki lekarza okazały się spóźnio- 
ne. Identyczności mężczyzny dotąd nie stwierdzo- 
no. Zwłoki odwieziono do zakładu medycyny są- 
dowej. 

ODNALEZIENIE ZWŁOK UTOPIONEGO UCZ- 
NIA. W uzupełnieniu wiadomości o utomięciu w 


Antoni Mirek, uczeń TV Kl. gimn., którego zwłoki 
wyłowiono wczoraj z Wisły. 
ROMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 

WYCIECZKĘ DO TATR, obejmującą poznanie 
najpiękińejszych partyj po polskiej i czecho-sło- 
wackiej stronie organizuje Sekcja wycieczkowa 
krakowskiego Ogniska nauczycielskiego w czasie 
ad 31 lipca Go 11 sierpnia 1923 roku kosztem oko- 
ło pół miljona marok od osoby. Zgłoszenia w for- 
mic przysłamia zadaiku w wysokości 50.000 Mkp. 
przyjmuje i informacyj udziela p. Jan Szkadziń- 
ski w Krakowie, Rynek główny 1. 29, II. piętro, 

ipóźniej za sfer nau- 
umysłowo 


= 


czycielskich należące do inteligencji 
pracującej, będą do wycieczki przyjęte. 

BEZPŁ ATNE BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
Pizy Związku zawodowym pracowników handlo- 
wych w Krakowie, Sławkowska 6, I p., otwarto 
bczpłatno biuro pośrednietwa pracy dla pracowni- 
ków handlowych, urzędników biurowych i pmkty- 


kantów wszelkiej dykasterji. Kupcy i przedsiębior. | tà Iwan Płoszaj z Dmytrow 


cy mogą zgłaszać wolna posady do biura, które 
bezpłatnie przydzieli uczciwych, sumiennych i wy- 
kwalifikowanych pracowników. Godziny urzędowe: 
poniedziałek, wtorek, środa i czwartek od godz. 
8—9 wieczór. 


| 


Niedziela, 13 maja 19z5. 


w poszukiwaniu roboty i po drodze wysiedli. Bi-| OPERA I OPERETKA, Tadeusz Orda, znakomi< 
lety kolejowe mieli oni kupione do Piotrkowa, jed-|ty bas-baryton opery w Paryżu į Warszawie, któ+ 
nak wysiedli w Kamińsku, co jest rzeczą bardzo |rego występy wszędzie przyjmowano entuzjastycz» 
f podejrzaną Aresztowani władają bardzo słabo ję- | nie, wystąpi w poniedziałek 14 bm. o godz. 7/45 w. 
zykiem polskim. w partji tytułowej w operze Verdiego „Rigoletto“, 

Ilość dynamitu i trochu, posiadanego przez nich;w której jest niezrównanym. Drugi występ tego 
wystarczyłaby najzupełniej do wysadzenia inostu; świetnego śpiewaka we wtorek 15 bm. o godz. 7:45 
na linji kolejowej. Aresztowanie to, dokonane w | wieczór w operze Pucciniego „Tosca“. Dziś w so- 
obeenym okresie, nasuwa różne domysły. Policja |botę 12 bm., jutro w niedzielę 13 bm. i we środę 
wieczorera sensacyjna operetka E. Kalmana, twór- 

STRAJK W BORYSŁAWIU, Z Borysławia do.|cy „Bajadery“ p. t. „Mały król (Królewiątko), któ- 
noszą, że w kopalniach naftowych towarzystwa |rej premjera wzbudziła wielkie zainteresowanie. 
francuskiego +„Limanowa* wybuchł strajk na tlej Bogactwo melodyj, niebanalna treść, wspaniałe 
żądań ekonomicznych robotników. Dyrekcja ko-|tańce i ewolucje układu J. Nowotarskiego, współ- 
palni okazała skłonność do 26—40% podwyżki j udzial najwybitniejszych sił, zapewniają tej operet- 


wynagrodzenia, 


robotnicy jednak propozycji tejjce stałe powodzenie. W niedzielę 13 bm. o godz. 


nie przyjęli, a natomiast rozwinęli energiczną akcję | 4 po poludniu „Żydówka“ w pierwszorzędnej obsa- 
w kierunku wywołamia strajku+w innych kopal-|dzie po cenach zniżonych. 


niach, wobec czego zachodzi niebezpieczeńsiwo 
strajku na całym terenie borysławskim. 


ZBROJNY NAPAD NA STACJĘ KOLEJOWĄ. |vieczorem „Syn pustyni”, 
W nocy z 7 na 8 maja niewyśledzeni na razie ban- | **- 


dyci napadli na budynck stacyjny w Wołosiance 
na linji Sxmhor-Sianki i po silsem ostrzeliwaniu 
budynku włamali się do wnętrza. jednak po rozbi- 
ciu kasy nie cprócz biletów nie znaleźli. Policja 
jest już na tropie bandytów. 
ZAMORDOWANIE POSTERUNKOWEGO 
PRZEZ BANDYTĘ. Od dwu lat grasuje w powie- 
cie radziechowskim i kamioneckim groźny bandy- 
a. Mając wszędzie od- 
danych przyjaciół i konfidentów, potrafił być zaw- 
sz? przed pościpicm policyjnym ostrzeżony, tak, iż 
wszelkie próby policji ujęcia go spełzły na niczem, 
Kilka dni temu w Dmytrowie nn weselu u jednego 
z gcspodarzy był Płoszaj. Tam poszli dwaj poste- 


— 


da ją ręce. Będziemy szczęśliwi, jeżeli, poznawszy 


obecnie nasze państwo zbliska, pomny zresztą tych | 
wszystkich ofiar, jakie Polska cała, a w szczegól- skiego. 


ności nasz gród ukochany, poniosły dla swego wy- 
sawobodzenia i dla ugruntowania cywilizacji za- 
chodniej, zawieziesz do Francji zapewnienie, że za- 
Btałeś nas godnymi jej braterstwa. W tej myśli wo- 
łam: Niech żyje I rancja, niech żyje przesławny 
marszałek Foch!“ 

Marszałek w odpowiedzi przemówił nader serde- 
cznie. Mowę jego przerywana ciągłemi oklaskami, 
Mówiąc o' sprawie obrony Lwowa, raarszałek pod- 
kreślił niezwykłą wagę tej obrony dla sprawy ure- 
gulowania granicy wschodniej Małopolski. Imie- 
niem Francji oświadczył marszałek: Mogę was je- 
szcze raz zapewnić, że w razie potrzeby obrony 
waszej wolności i słuszności zuajdziecie u swego 
boku Francję. Wnoszę kielich na pomyślność 
i przyszły rozwój Lwowa. 

Zakończeniem p'zyjęć na cześć marszałka Fo- 
cha był raut w salonach wojewódzkich, który zgro- 
madził najwybitniejszych reprezentantów Lwowa. 
Raut przeciągnął się do godziny 23.15, o której to 
porze marszałek, żegnany owacyjnemi oklaskami, 
wyjechał na dworzec i odjechał o godzinie 23.39 
do Krakowa. 


Przeroucie rokoweń polsko-$dafskich 
w warszawie 


przedmówcy 


solidaryzuje się z wywodami 
osła pol- 


i protestuje przeciwko przemówieniu p 


r 

KRONIKA 
Kraków, 12 maja. 

PRZYMUS SZKOLNY OD 6 ROKU ŻYCIA. 
W departamencie 5zkół powszechnych minister- 
stwa oświaty — jak z Warszawy donoszą — przy: 
gotowuje się obeenis projekt, według którego w 
przyszłym roku ma się rozciągnąć przymus szkol- 
ny aa dzieci, nie, jak dotychczas siedmio, ap sze- 
ścioletnie. Projekt ten wzorowany jest na syste- 
mie francuskim, gdzie przymus szkolny rozpoczyna 
się dla dzieci pięcioletnich. 

Dodać winniśmy, że w zaborze austrjackim obo 
wiązywał także przymus szkolny dla dzieci od 6 ro- 
ku życia. 

SPRZEDAŻ CUKRU MIEJSKIEGO odbywać się 
będzie w przyszłym tygodniu codziennie. Sprzedaż 
cukru przeniesioną zostaje z kramu akcyzy przy 
ul. Kopernika do kramu na plac św. Ducha. 

DALSZA ZNIŻKA CEN W TEATRZE IM. SLO- 
WACKIEGO. Teatr miejski, najtańszy z krakow- 
skich, cheąs dać możność najszerszym sferom oby- 
waelskim bywania w teatrze, przeprowadził ostat- 
nio nową kalkulację cen w ten sposób, że zniżył 
ceny lóż i balkonów 1J piętra. Zniżkę tę wprowa- 
dzono już od dzisiaj, tj. soboty 12 bm. W ten spo- 
sób zniżone niedawni ceny miejsce na galerji łącz- 


a 


=: 
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W dniu 9 bm. odbyło się w Warszawie kolej- | nie z obecną zniżką całego II piętra, czyni te miej- 
ne posiedzenie delegacji polskiej, oraz delega- | sca dostępne nawet mniej zamożnej publiczności. 


cji gdańskiej, prowadzących od kilku dni ro- 


kowania, w celu uregulowania szeregu spraw | 


gospodarczych pomiędzy Rzeczpospolitą Pol- 
ską a w. m. Gdańskiem. 


KONGRES STENOGRAFÓW W KRAKOWIE. 
W Zielone Święta. tj. dnia 20 i 21 odbędzie się w 
Krakowie w gmachu Uniwersytetu kongres steno- 
grafów. 


CZŁONKIEM HONOROWYM „Stowarzyszenia 


Na początku posiedzenia przewodniczący de- |lekarzy polskich”, które dnia 3 maja obchodziło 
legacji polskiej, p. Tennenbaum, dyrektor de-|i5-lecie swej pracy, mianowany został, między in- 


partamentu handlowego ministerstwa przemy- 
slu i handlu, ziożył następujące oświadczenie: 

„Pan komisarz generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej w Gdańsku nadesłał telegraficzną wia- 
domość, że policja gdańska zajęła siłą gmach, 
przeznaczony jako pomieszczenie dla połskiej 
akademii handlowej. W tych warunkach jest 
dia delegacji polskiej rzeczą niemożliwą roko- 
wać nadal z delegacją gdańską. Wskutek tego 
rokowania zostają odłożone“. 

Po złożeniu tej deklaracji posiedzenie zosta- 
ło zamknięte. 

„Gazeta Poranna“ stwierdza, że zerwanie 
rokowań gdańskich w obecnym stanie rzeczy 
przyjęte zostało przez społeczeństwo połskie z 
najwyższem zadowoleniem, gdyż odpowiedź na 
prowokacyjną rekwizycję polskiej Akademii 
Handlowej w Gdańsku mogła być tylko jedna, 

„wskazanie drzwi delegacji gdańskiej. Teraz 
nadszedł czas, aby Polska podjęła energiczne 
kroki, celem zrealizowania zastrzeżonych jej 
traktatem wersalskim praw. 


i 
Z Seimu śląskiego 
Katowice, 9 maja. 
Na posiedzeniu sejmu śląskiego w dniu wczoraj: 
szym dokonano wykoru wicemarszałka, Wybrany 
został ponownie poseł bloku narodowego, dr Ra 
kowski, 


— 


k 


nymi, prof. Uniw. Jagiel., dr St. Ciechanowski. 

JUGOSŁOWIANIE W EKQGŁDZIE MICKIEWI- 
CZOWI Bawiąca od kilku dni w Krakowie liez- 
na młodzież jugosłowiańska, wychowankowie za- 
grzebskiej Akademji handlowej, zwiedziła w dniu 
wczorajszym zabytki Krakowa, oprowadzana przez 
prot Romana Wazowskiego, oraz zakłady Ziele- 
niewskiego i fabrykę czekolady Piaseckiego. W 
godzinach popołudniowych złożyli południowi Sło- 
wianie piękny wieniec, ozdobiony barwami jugo- 
słowiańskiemi, na pomniku Mickiewicza. Po hołdzie 
złożonym pyumięci wielkiego wicezeza przez jedne- 
go z uczniów, odśpiewali 5. H. 5. hymn jugosło - 
wianski oraz hymn słowiański: „Oj slaveni još 
ste živi“, Na szarfie widnieją słowa: „Velikom sia- 
venskom pjesniku — Trgovačka Akademija — 
Zagreb“. 

Wycieczka wyjechała wczoraj wieczorem do 
Warszawy. unosząc z Krakowa przyjemne wspom- 
nienia eeidecznepo przyjęcia, jakiego doznała ze 
strony dyrekcji tutejszej Akademji handlowej, ko- 
legów i koleżanek polskich. 

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE, Miłą roz- 
rywką dla kulturalnych kół naszego miasta było 
przedstawienie amatorskie, urządzone w dniu 7 bm. 
przez grono amatorów na dochód kolonji w Ko- 
ehanowie w teatrze im. Słowackiego. Odegrano ko- 
medję Al. Fredry pod tytułem: „Ostatnia wola“, 
a odograno tak dobrze, że nie powstydziliby się 
gry i zawodowi artyści. Ciekawe to, choć moża 
niezbyt kuasztowno dzieło wielkiego naszego ko- 
medjopisarza, jako jedno z ostatnich jego utwo- 
rów, w starannej i porpysłowej grze uzyskało wła- 
ściwy swój wyraz, zarówno w pełnej ruchu fizjo- 


Następnie odesłano wniosek rady wojewódzkiej |enomicznej psychicznej ekspresji poszczególnych 
w sprawie kredytu dla współdzieini spożywczych | charakterów, jak też w podkreśleniu przewodniej 


województwa do komisji spółdzielczej. 


Wniosek |pointe'y ideowej o znaczeniu pieniądza w nowo- 


rady wojewódzkiej w sprawie prowizorjum budże. |czesnem społeczeństwie. Na pierwszym planie, ja- 
towego za czas va 1 Kwietnia do 20 czerwca b. r.|ko niewątpliwie talenty aktorskie, zaznaczyli się 
odeslano do komisji budżetowej, wniosek rządu w )cblubnio pp. Marjan Krzyżanowski w przekomiez- 


sprawie unifikacji budżetu skarbowego do komisji 
prawniczej, wniosek posła Grajka ij tow. w sprawie 
wprowadzenia polskiej ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowo gospodarczycu z roku 1920 w woje- 
wództwie śląskiem do komisji prawniczej i budże- 
towej, wniosek rady wojewódzkiej w sprawie zasi- 
lenia funduszów gmianych w górnośląskiej części 
województwn śląskiego do komisji prawniczej 
i budżetowej, sprawozdanie komisji szkolnej w 
sprawie udzielenia gminom na terenie wojewódz- 
twa subwencyj celem utrzymania komunalnych 
szkół średnich o charakterze publicznym do komi: 
sji szkolnej i budżetowej, sprawozdanie komieji 
szkolnej w sprawie petycji kuratorjum krakow- 
skiego okręgu szkclnego o udzielenie subwencji 50 
miljonów marek na koszta domu wycieczkowego 
dla młodzieży szkolnej do komisji budżetowej. 

Sprawozdanie komisji prawniczej w sprawie 74 
twierdzenia rozpowządzenia wojewody, odnoszące- 
go się do wojewódzkiego sądu administracyjnego 
przyjęto w drugiem i vrzeciem czytaniu, projekt 
ustawy o kompetencji rady wojewódzkiej w dru- 
giem czytaniu odesłano do komisji prawniczej. 
Omawiano następnie wnioski nagłe. 

Następne posiedzenie we środę, 16 maja, - 


| 
| zerowa w prześmiesznej kreacji „modnej* wdowy 
|w stylu preteusjonalnej Telimeny). Także p. Stan. 


nej postaci werydyka Stanisława, Dobrowolski w 
pysznej postaci „starego sługi", dr Stan. Stein w 
postaci Serafina (polskiego Taruffe'u), oraz p. Klu. 


Uaraschin w swoich dwóch epizodyczuych wystą- 
piemtach wykazał dużą zdolność w wyrażaniu ko- 
wizmu charakterowego. Role kochającej się pary 
mlodej panienki z dworu i rycerskiego oficera, już 
w ujęciu Fredry skromne i bezbirwne, w wykona- 
niu pani Anny Siedleckiej i p. Stefana Meyera wy- 
padły również zupelnie poprawnie. Całość gry, ja- 
ko też reżyserja, za którą należy się pełne uzna- 
nie p. Haraschinowi, świadczyły jak najchlubniej 
a kuluuwze artystycznej Krakowian, wśród któ- 
rych, jak się okazuje, kryją się niepoślednie talen- 
tv so Jiezne. Zgromadzyna licznie publiczność go- 
vącemi oklaskami, nawet przy otwartej scenie, dt 
rzyla sympatycznych amatorów. 

WYPADEK CZY SAMOBÓJSTWO, Wczoraj o 
godz. 9 wieczór wskoczył lub też wpadł do Wisły 
opodal fabryki Zieleniewskiego na Grzegorzkach, 
45.]einj mężczyzna. Na miejscu znajdowało się kil- 
ku przechodniów, z ktorych jeden wydobył owego 
mężczyznę, niedającego znaków życia, na brzeg i 


runkowi, aby go ująć. Posterunkowy Gąsior, nic 
znając Fieszaja, zwrócił się na podwórzu do dwóch 
stojących parobków z zapytaniem, gdzie jest Pło- 
szaj. Wówczjis jeden z nich, właśnie ów bandyta 
Płoszaj, błyskawicznym ruchem wyciągnął z kie- 
szeni rewolwer i wypalił postorunkowemu Gąsioro- 
wi w głowę, kładąc go trupem na miejscu i korzy- 
stając z zamieszania, zbiegł w radziechowskie lasy. 
Posterunkowy Gąsior osierocił żonę j 2 małych 
dzieci. Pogrzeb śp. Gąsioru odbył się w Radziecho- 
wie przy udziale kilkutysięcznego tłumu publicz- 


Z kraju i ze świata 


IMIENINY PREZYDENTA. Z Warszawy donos 
szą 11 bm.: Wczoraj o godz. 20 odbyło się w tea- 
trze w Pomarańczami specjalna przedstawienie z 
okazji obchodu imienin prezydenta Wojciechow- 
skiego. Na program złożył się prolog Makuszyń- 
skiego oraz komedja „Fircyk w zalotach“. Na 
przedstawieniu byli obceni przedstawiciele cipła 
dyplomatycznego, wyżsi urzędnicy państwowi i 
inne osoby. 

PO MEBLE Z SEJMU GAŁICYJSKIEGO. Na- 
czelnik wydziału gospodarczego Sejmu, p. Elża- 
nowski, wyjechał do Lwowa po odbiór mebli re- 


prezentacyjnych, przyznanych uchwałą Sejmu naj’. r A 
własność das Sejmu wobec oddania gmachu |*im trzech bandytów dokonało zbiorowego mor- 


poscjmowego we Lwowie uniwersytetowi. derstwa rabunkowego. Ofiary mordu padli: G5-let. 
WYNIK SPISU LUDNOŚCI M. WARSZAWY, |7i H. Nachtolnan, 60-letnia żona jego, 25-letni syn 
ówny urząd statystyczny ogłosił obecnie wynik ich i żoua jego. Mordu dokonmuno szablami. Świad. 
š d -7 H p m $ Ę 

wszechnego spisu ludności w Warszawie z ą0 | Nem tego oiiydncgo mordu była 18-lotnia córka 
b, |Nachtolmanów. Mordercy zrabowali 20 dolarów, 

miljon marek, oraz różne ubrania, wartości 14 mi- 


| kie władze i enły tamtejszy garnizon. 
WYMORDOWANIE CAŁEJ RODZINY. We wsi 
Pikulskie w gmine izmurskicj w pow. krzemieniec- 


IGI 
[vo 
września 1921 roku. Wynik ten nie obejmuje osó 
spisanych przez władze wojskowe. z: 
Wedle tego wyniku, w dniu spisu miała War- ljonów marek. 
szawa 936.046 mieszkańców, w tem 421.887 męż-| SMIERĆ REDAKTORA POLSKIEGO, Nowojor- 
czszn (45.07 procent) i 514.149 kobiet (54.98 pro- |eki „Nowy Świat” donosi: W Tonnawanda dnia 21 
cent). Wyznania rz.-kat. 596.631 (63.63 procent), |kwietnia przy zbiegu ulic Ensminger i Military 
mojżeszowego 309.153 (8303 proc.), ewangelickie- | Road znaleziono zwłoki nierozpoznanego w pierw- 
|go 18.418, prawosławnego 5.822, gr.-kat. 426, ma- |szej chwili mężczyzny, leżące w rynsztoku twarzą 
riawitów 291, bezwyznaniowych 3.210. Narodowo. |do ziemi, w których następnie rozpoznano Józefa 
ści polskiej było 677.543 osób (72.38 procent), ży-|6. Bernolaka, lat 63, wybitnego dziennikarza w 
dowskiej 251.505 (26.87 procent), rosyjskiej 2-359, | Buffalo, redaktora bulfalowskiego dzienmika pul- 
Niemców 748. Rusinów 498. Białorusinów 215, Cze- |skicgo „Telegram. Bemolak przybył do Tonna- 
chow 193, Łotyszów 149, Litwinów 127. wandy dla omówienia z zainteresowamemi osoba- 
KATASTROFA LOTNICZA, W _ Warszawie |mi sprawy wydawania pisma polskiego w Tonna- 
(na pole na Ochocie, wprost Rakowca, spadł apa- | Wanda, N. Y. 
rat lotniczy wojskowy Nr 300, prowadzony przez| © PRZENIESIENIE ŚWIĄT PRAWOSŁAW- 
porucznika Choińskiego. Pilot i jego mechanik; NYCH NA NIEDZIELĘ, Synod cerkwi rumuńskiej 
zdołali w porę wyskoczyć z aparatu, gdy był już zwrócił się do metropolity cerkwi prawosławnej 
Ę ziemi i tym sposobem wyszli bez szwanku. jw Polsce z pismem w sprawie przeniesienia świąt 


ZMARLI: 
— Dr Adam Piórko, znany lekarz kolejowy w 


Natomiast aparat doznał częściowego uszkodzenia. |ua najbliższe dni niedzielne. Po. rozpatrzeniu tej 
Przyczyna niespodziowanego upadku samolotu — jsmawy na ostainej sesji synod polecił metropoli- 
uszkodzenie motoru. cie Dionizemu odpowiedzieć, że sprawa ta nie by- 
SKAZANIE B. POSLA ZA KRADZIEŻ. Z War-jła Gotąd podnoszona w cerkwi prawosławnej w 
szuwy donoszą, że sąd apelacyjny rozpatrywał spra | Polsce, że przeniesienie świąt na najbliższe dni nie- 
wę byłego posła Walczaka, skazanego w pierwszej | dzielne jest ze strony liturgicznej zupełnie możli- 
instancji na 3 miljony kary za zabranie naczyń z|we, mogłoby jednak wywołać wielkie poruszenie 
bufetů sejmowego. Prokurator wystąpił z odwoła- |w masuh ludowych i źe z kanonicznego punktu 
niem, które sąd uwzględnił i skazał Walczaka. na | widzenia podobna sprawa mogłaby być rozpatrzona 
5 miesięcy więzienia, tlko przez ogólny sobór biskupów cerkwi prawo- 
ZJAZD OŚWIATOWY W RÓWNEM, W czasie |Sławnej. Podczas ostatniej sesji synodu poleceno 
Zielonych Świąt odbędzie się w Równem pierwszy | biskupowi Aleksemu grodzieńskiemu opracować 
polski zjazd oświatowy, zorganizowany przez Ma- projekt regulaminu soboru cerkwi prawosławnej 
cierz szkolną. Udzinł w zjeździe przyrzekli marszar |W Polsce i program pras soboru. Projekty te będą 
jek Trąmpczyński, pos. Soltyk, oraz delegacje z |rozpatrzone podczas najbliższej sesji synodu. 
calej Polski. W dniach 20 i 21 maja zjazd obrado-| CENA DZIENNIKÓW W ROSJI. Dzienniki do- 
wać będzie na zamku Lubomirskich w Równem, |noszą z Moskwy, że cena jednego egzemplarza 
a 22 maja w liceum Krzemienieckiem. „lzwiesti* į „Prawdy” zostala podwyższona na 2 
MOGIŁY 600 KOSYNIERÓW. W dniu 29 niaja | miljony rubli. 
b. r. odbędzie się uroczyste poświęcenie dwóch| NOWY PROCES POLITYCZNY W BUŁGARJL 
wspólnych mogii w Książu ; Wielkopolska), w któ-|Z. Sofji domoszą, że w drugiej połowie lipca br. 
rych spoczywają szczątki około 600 kosynierów |rozpocznic się w Solji drugi proces przeciw mini- 
polskich, poległych w walce przeciwko pruskiemu | strom Geszowowi i Danewowi, oskarżonym o wcią- 
despotyzmowi w krwawoj potyczce pod Książem. | gnięcie Bułgarj. do wojmy w r. 1914. 
W uroczystości tej weżmie udział jeden, może osta- na 
tni żyjący, uczestnik tej walki, starzec blisko 100- 
teini. Nie jest joqnak wykluczone, źe żyją jeszcze 
inni jego towarzysze broni i komitet poświęcenia | Krakowie-Podgórzu, zmarł onegdaj, przeżywszy lat 
mogił prosi ich samych, ich rodziny lub znajomych |72. Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 4 po poł. z 
a łaskawe powiadomienie go į o nadesłanie udre- | domu przy ul. Zamojskiego 2. 
sów weleranów. Wsztlkie wiadomości należy skie-| r— Zdzisław Zdanowiez, znany i powsze- 
rować na ręce sekretarza komitetu, ks. proboszcza | chnym szacunkiem cieszący się kupiec krakowski, 
Wiśniewskiego, Mchy, powiat śremski. 
UJĘCIE MORDERCOW, Onegdaj znaleziono na 


zmarł w zakładzie Lamana „pod białym jeleniem“ 


z Michała Kaczmarka, który padł ofywą mor- | bie serca. 

ja wrstwa. Morderstwo to było epilogiem wesołej za- ———— 

bawy w karczmie w Polance, po której towarzy- PROGNOZA NA SOBOTĘ, Chmurno, przelotne 
|sze Kaczmarka, rzucili się na niego i zamordowali | deszcze, miejscami wypogodzenie się, cieplej, wia- 
w okrutny sposób. Sprawtów mordu zdołała poli- |try zachodnie. 

cja już wyśledzić i aresztować. Są nimi: czterej 
bracia Diduchowie, oraz dwaj bracia Jankowscy.; 

Aresztowanych przewieziono do więziemia we Livo-;4678 Emilja i Kazimierz Kochańscy w 25 roczn. 
wie, gzis staną prawdopodobnie przed sądem do-|ślubu; 4674 Straż ogn. ochotn. w Częstochowie; 
Gad 4675 Jarosław i Marja Fiukowscy, Siersza; 4676 
NAPAD RABUNKOWY NA KASĘ RZĄDOWĄ. |Pracownicy kolejowi stacji Chełmek; 4677 Ofico- 
W Kowlu trzej uzbrojeni bandyci napadli na kqsę |rowie 10 pp.; 4678 Pracown. cywilni warszt. samo- 
PE rozbroin wartę i zrabowali 100 miljonów | chod. X dyonu w Jarosławiu; 4579 Dr Ludwik Król: 
'marek. Jest to już drugi podobny rabunek w Ko. |lekarz w Chybiu; 4680 Pamięci Weroniki ze Spisów | 
jwlu, gdzie niedawno ograbiono kasjera kolejowe- | Gorzockiej — mąż; 4681 Pamięci Bogdana Naumo- | 
‘go, w chwili, gdy dokonywał wypłaty pensji. wicza — żona i dzieci; 4682 Wytwórnia kilimów | 
TAJEMNICZA EKSPLOZJA. Z Kamińska dono-|„Wanda* w Chybiu. 

szą o niezwykle tajemniczej sprawie. W ubiegły : 
| piątek mieszkańcy jedmcj ze wsi okolicznych usły- 
|szeli clbrzymi buk w lesie. Zaintygowana tym po- 
'licja tamtejsza wszczęła poszukiwania, w rozulta- 
' cie których udilo się seawytać 4 podejrzanych lu- 
(dzi z G. Śląska. Zarządzoma przy nich rewizja dała 
| wprost sensacyjne wyniki. Aresztowani posiadali 
„przy sobie 9 paczek dynamitu, 10 paczek prochu 
i 10 metrów lontu palnego. Zapytywani przez po- 
sicję, zeznali, ża nazywają się: Pisula Józef, Kal- |zostaje niezmieniona z wyjątkiem roli Salomei, 
kowski Wincenty, Bruno Zygmunt, Klimezak Mar. | którą grać będzie p. Nazarekówna. W niedzielę po 
celi i są mieszkańcami G. Sląska. Badani, w jakim ipołudniu „Czupurek* B. Hertza, wieczór „Zmar- 


DALSZE CEGIELKI WAWELSKIE ufundowali. 
| 


TEATRY KRAKOWSKIF: 
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Wznowienie 
Horsztyńskiego* J. Słowackiego z racji pobytu | 
marszałka Focha w Krakowie, obudziło wielkie 
zainteresowanie i znaczny popyt na bilety, Obsada! 
ról głównych, pamiętna świętną grą pp. Gallowej, í 
Białk owskiego, Jednowskiego į Sosnowskiego, po.* 


celu przybyli; dawali niejasne wyjaśnienia, że jadą twychwsiamie*, 


ności Na pogrzebie reprezentowane byty wszyst-,tempie. Jutrzenka przeprowadzała 


drodze z l'ustomyt do Polanki, niedaleko Lwowa, |pod Dreznem, gdzie szukał poratowania w choro- 


Z „BAGATELI*, Dziś dwa przedstawienia: po 
poludniu po zniżonych cenach „Wesele Arletty", 


y> 


REPERTUARY! 
TEATE IM. SŁOWACKIEGO: - 
Sobota, 12 bm.: „Forsztyński". > 
Niedziela. 18 bm. po poł: „Czupurck*; wieczorem: 
„Zmarywychwstanie!. 
Poniedziaick, 14 bm.: „Iorsztyński". 


TEATR OFERA I OPERETKA: 
Sobota, 12 bm.: „Mały król“. 
Niedziela. 18 bm. po poł: „Żydówka“; wieczorem: 
„Mały król", i 
Poniedzialek, 14 bm.: „Rigoletto“. 
Wtorex, 15 bm.: «Tosta“. 
Sroda, 16 bm.: „Maly król“. 


b TEATR „BAGATELA“, 
Sobota, 12 bm. po poł: „Wesele Arletty*; wieczo: 
Tem: „Syn pustyni". 
Niedziela, 14 bm. po poł.: „Wesela Arletty“; wieczo. 
m: „Sym pustyni. 
Poniedziątek, 14 bm: „Syn pustyni“, 
Wtorek, 15 bm.: „Syn pustyni", 
Środa, 16 bm.: „Syn pustyni", 
Czwartek, 17 bm.: „Syn pustyni”, 


u 


re 


` 


Że sportu 
Kraków, 12 maja. `“ 
JUTRZENKA—WAWEL 3:1 (1:1). 
Gra interesująca, prowadzona była w żywem 
ładne ataki, 
które jednak kończyły się na linji dobrze grają- 
cej obrony Wawelu. Dopiero po pauzie Jutrzenka 
z kilku ladnie, kombimacyjnie przeprowadzonych 
ataków zdołała zapewnić sobie zwycięstwo. W ten 
sposób zapewniia sobie Jutrzenka trzecie miejsce 
w tabeli mistrzostw. — Wawel przeprowadzał czę: 
ste, częstsze nawet, niżeli Jutrzenka, ataki, lec! 
napad jego pod bramką Jutrzenki tracił, jak zwy: 
kle, osjentację, a strzały jego stawały się łupex 
bramkarza. = Sędziował p. Zweig. PAY 
INNE WYNIKI. ww 
Wiedeń. Rapid—Hakoah 1:1. Amatorzy=-Spar 
ta (Praga) 5:3 (5:2). M. T. K. (Budapeszt)—Sport. 
klub 3.2 (2:1). : 
Praga. Słavia—A, F. K. Kolin 5:2. D: F. C= 
Vršovice 3.0, Union Żiżkov—Cechie Karlin 2:2. 
Hamburg, Zawody drużyn reprezentacyjnych 
Niemcy—Holandja zakończyły się 0:0. 
BIEG OKRĘŻNY „KURJERA PCZNAŃSKIEGO:, 
Poznań, W biegu okrężaym „Kurjera Poznań 
skiego”, który odbył się dnia 10 bm., przybyli: 1) 
Woltersdorf. 2, Kozicki, 3) Waligórski. 4) Dojew: 
ski, 5) Ziffer z Warszawy. 


LJ R 


tędy 


s 


POLAK ZWYCIĘZCĄ W KONKURSIE HIPPI 
CZNYM. Z Rzymu donoszą 11 bm.: W konkursaci 
hippicanych podczas zawodów © nagrodę króls 
Włoch drugą nagrodę zdobył Polak, pułkownik 
Zahorski na klaczy Zorza. Pierwszą nagrodę uzy 
skał koń belgijski „As de lie", własność adjutan 
ta Breułsa, trzecią nagrodę zdobył koń szwedzki 
„Svari Feter* pod adjutantem Ekstremem. Walke 
była bardzo zacięta. Fułkownik Zahorski uległ do- 
piero po dwukrotnych zawodach. Tutejsze upały 
działają ujemnia na nasze konie. 
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Gydzneczenia trzeciomajowe 


KRZYŻ KAWALERSKI ORDERU „ODRODZENIA 
POLSKI“ otrzymali: Major Henryk Abczyński, Jerzy 
Adelstein, st. ref. min. spr. zagr, Aniela Aleksandro 
wiczówna, dyr. szkcły pów. we Lwowie; Stan. Anger 
nacz. wydz. poczt i tel. wa Lwowie; Stanisław Anger 
man, ref. prez. rady min, Wincenty Anioł, rolnik, An 
drzej Anierszlag, ślusarz kolejowy, Mirosław Arci 
szewski, ref. min. spraw zagr. Lecn Barański, st. ref 
min, skarbu, Stanisław Bełza „adwokat, Amalija Beuge 
przeł. zakł. Wincentek w Tezewie, Feliks Biały, le 
karz, Bronisław Biesiadzki, kier. od. lwow. dyr. kol, 
por. Kazimierz Diesiekierski, major Józet Błoński 
major Tadeusz Bobrowski, Marja Bogdanikówna z Kr 
kowa, Eleonora Bonczek, siostra miłos., Anna Boy 
z Cieszkowa, Jan Eurzyński, Janina Czaplińska, Wła 
dysław Czarnek. kontr. kul. w Krakowie, Adam Chet 
mk z Nowogrodu. dr Emil Cyran, Anna Walerja Czar 
nowska, Józef Czarnecki. Wineenty Dabiński, starosta 
gostynski, Władysław Dąbrowski, nadk. pol. państw. 
Włodzimierz Dąbrowski z Katowic, Bronisław Dietl 
starosta inowrocławski, Ieleaa Doliwa, siostra milos, 
Tomasz Dorabiulski, kier, urzędu poczt w Sosnowcu 
Karol Drozdowski. dyr. szkoły .powsz. w Krakowie 
ptanisław Wojciech Drzażdżyński, major Zygmum 
Trzaska.Durski Ignacy Dygas, art. śpiewak, Włodzi: 


jezlonek krakowskiej Izby kandlowo-przenysłowej, | mierz Dziekanski, kierownik aziała dyr. kol. w Stani- 


siwwowie, Władysław Dzirdzicjewski, urzęd. wojsko- 
wy. Józef Stanisław Florjan Dzierżyński, prof. gimn. 
w Poznaniu, Stanisław Feisz, wieedyr. wydz. warszaw. 
dyr. kol. 

Jan Filipowicz, kier. oddz. poezt. i tel. w Lublinie, 
Faweł Foerster, nacz. wydz. w kom. gł. pol. państw., 
Wilhelm Fojtik, decer. dyr. kol. w Katowicach, Walen. 
ty Foryś. st. rel. w min. pocz. i tel. Ludwik Frankie- 
wicz, bud. z Foznsria, Emil Gajdasow z Tarnowskich 
Gór. Jozef Gajewski, radea poczt, w Poznaniu, Walen- 
ty Gałęski, z Kościerzyny, Aleksander Garlieki, st. 
rach. izby skarb. w Lublinie, Tadeusz Gawlikowski z 
Warszawy, Alojzy Gzwrych z Katowie, major Leop. 
Gehl, Władysiaw Gejsztor, red, tyg. „Urzemysł i Han- 
del", kapitan Kazimierz Glabisz, Emil Golczerzki, sta- 
dosta w Skolem, Teofil Golus, lekarz, Franciszek Go 
merski, dyr. urz. tel. w Poznaniu, Jan Górski z Krako- 
kowa, Telesfor Górski, nacz. oddz, radom. dyr. kol., 
Maciej Grabowski, kier. urz. tel. w Katowicach, Michał 
Grajek z Katowic, Stefan Granatowicz, nacz. urz. 
warszt. w Poznaniu, major Augustyn Gruszka, ks. Sta- 
nisiaw Grzęda, oytwester Grześkawicz, urz. kons. Opo- 
lu, Adolf Haas, kier. urz. poczt. w Poznaniu, Bronisław 
Hager, lekarz, major Józef Halka. Juljan Hamerski, 
dyr. urz. poczt, w Borysławiu, Maksymiljan Hasiński, 
rof. gimn. w Poznaniu, Stefan Hempel z Warszawy, 
Mieczysław lięćka, st. ref. min. kol. žel, dr Józef 
Hlond. lekarz, Franciszek Hofman, werkmistrz w Byd. 
goszczy, 

Kazimierz Jaczyński „obywatel ziemski, kap. Stani- 
luw Janka, Jerzy Janda, decernent w Katowicach, 
Józef Januszewski, ref. min. kol, Stanisław Janusz- 
kiewicz, urz. starostwa w Nowgoródku, Henryk Jat- 
cyk lekarz w Katowicach, Edward Heiman Jarecki, 
major Stanisław Jasiński, Jan Jaskowiec, radca izby 
skarb. w Krakowie, Jozef Jallinek, starosta pow. no- 
wogrodzkiego, Zbigniew Jerzykowski, starosta w Cho- 
dzieży, Henryk Jezierski. st. ref. min. kol. żel, Fran- 
ciszek Jędrzejewski, nacz. biura techn. kol, Kazi 
mierz Jung, nacz. stacji w Przemyślu. 

(C. d. n). 


»Kiedziela, 15 maja 1923. 
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Zamach na 


Lozanna, 11 maja (PAT). Nieznany osobnik 
zabił wystrzałem z rewolweru delegata sowie- 
tów Worowskiego oraz ciężko zranił Arensa, 


szefa biura prasowego ambasady rosyjskiej w | mości warszawskich, 


Berlinie oraz Rosjanina Dybikowskiego w 
chwili, gdy jedli obiad w hotelu Cecil. Spraw- 
ca zamachu ma być Szwajcarem, członkiem Li- 
gi Narodowej w departamencie Vaud. 

Wiedeń, 11 maja (PAT). „N. Fr. Presse“ do- 
nosi z Lozanny: 

Wezoraj o godz. 9 wieczorem w restauracji 
hotelu Cecil wykonano zamach na przedstawi- 
cieli Rosji sowieckiej, którzy jedli właśnie ko- 
lację. Po godz. 9 wieczorem wszedł do reustau- 
racji mężczyzna, który dał szereg strzałów re- 
wolwerowych do delegatów sowieckich. Strza- 
ły ugodziły Worowskiego, oraz byłego szefa 
prasowego poselstwa rosyjskiego w Berlinie 
Arensa i rzeczoznawcę handlowego Dybikow- 
skiego. 

Na sali zapanowała panika. Lekarze obecni 
w hoteli opatrzyli rannych, u Worowskiego zaś 
skonstatowali Śmierć. „Rany Arensa i Dybi- 
kowskiego są ciężkie. Mordercę ujęto i oddano 
w ręce policji. 

Śledztwo policyjne stwierdziło, że sprawca 
zamachu jest były oficer armji szwajcarskiej, 
Paroli, Włoch, pochodzący z kantonu Grau- 
binden. Liczy on lat 38. Paroli jadł kolatję w 
botelu Cecil, nie spuszczając z oka przedstawi- 
cieli rosyjskich. Gdy większość gości opuściła 
salę, Paroli po godz, 9 zbliżył się do stolika, 
przy którym siedzieli Rosianie i strzelił do nich 
siedm razy. Arens i Dybikowski, według orze- 
czenia lekarzy, są bardzo ciężko ranni, lecz 
bezpośrednio życiu*ich nie grozi niebezpieczeń- 
stwo. Morderca przy aresztowaniu powiedział: 
„Jestem sprawcą zamachu, aresztujeie mnie", 

Lozanna, 11 maja (PAT). Zamach na Worow- 
skiego został dokonany wczoraj o godz. 21.20. 
Trzej przedstawiciele Rosji sowieckiej rozma- 
wiali spokojnie przy stole, podczas gdy mor- 
derca siedział przy stole sąsiednim. Worowski 
zginął od jednego strzału. Arens otrzymał trzy 
kule w biodro i łopatkę. Dybikowski trafiony 
został dwukrotnie w brzuch. Mordercę areszto- 
wano. Oświadczył on, że nazywa się Conrad i 
jest Szwajcarem. Nie okazywał on żadnego 
żalu z powodu dokonania czynu i edmówił po- 


dania motywów zbrodni. Dybikowski został w | Zurychu zuałazł pos dę. 
zamordowali bolszewicy. i 


stanie ciężkim przewieziony do szpitala. W ko- 
łach konferencji morderstwo wywarło wielkie 
wrażenie, 


przecistawie 
w Lozannie 


TĘ 


cieli sowietów 


. 


Pa u 


radi. Oświadczył on, że wczoraj przybył z Zu- 
|rychu do Lozanny. 

Warszawa, 11 maja (Tel. wł.) Wedle wiado- 
zabity w Lozannie Wo- 
rowski jest Polakiem i właściwe jego nazwisko 
brzmi Ostrowski. 

Wiedeń, 11 maja (PAT). 
donosi z Lozanny: 

Morderca Worowskiego Conradi, pochodzi z 
Petersburga, gdzie urodził się 10 czerwca 1896, 
jest jednak obywatelem szwajcarskim. Miesz- 
kał on w Zurychu, skąd wczoraj rano przybył 
do Lozanny, by tam wykonać zamach na czion- 
ków delegacji sowieckiej. Opracował on sta- 
rannie plan zamachu, o czem świadczy memo- 
rjał, znaleziony w jego pokoju w hotelu. List, 
jaki wczoraj nadszedł do niego z Genewy, zo- 
stał przyjęte przez władze śledcze. W liście 
tym miały być podobno pieniądze. Conradi po 
zamachu oświadczył gościom hotelowym: 

„Pomścilem swego wuja i ojca, W czasie, 
gdy święci się pamięć bohaterów, chciałem 
światu wyrządzić przysługę i uwolnić świat od 
tych łajdaków', , 

Gdy po dokonanym zamachu opóźniało %ię 
nadejście policji, Conradi zaczął się niecierpli- 
wić i zawołał: „Gdzież ta przeklęta policja“. 

SPRAWCA ZAMACHU W LOZANNIE. 

Lozanna, 11 maja. (PAT). Pewien Rosjanin 
podaje o sprawcy zamachu, Conradim, nasltępu- 
jącę szczegóły: 

Conradi urodził się w r. 1806 w Petersburgu, 
gdzie ojciec jego miał fabrykę czekolady- Uczę- 
szczał do szkoły koścoiła reformowanego w Pe- 
tersburgu i był jednym z najlepszych uczniów. 
Po ukończeniu gimnazjum kształcił się jeszcze 
półtrzecia roku. Po wybuchu wojny wstąpił do 
rosyjskiej szkoly oficerskiej, skąd po 5 miesią- 
cach wyszedl jako podporucznik. Wkrótce po- 
tem raniony, powrócił do Petersburga, gdzie 


i cy PIIREST 


„|Świadczył Mac Neill, że angielski reprezentant 


imania statków rybackich angielskich na mo- 
„N. Fr. Presse" |rzu Białem. Pismo to jednakże w niczem nie 


OWA FEFBRMA 


"©. ZATARG ANGIELSKO-ROSYJSKI. - 
Londyn, 11 maja (PAT). W Izbie gmin o- 


w Moskwie otrzymał polecenie zażądać od rzą- 
du rosyjskiego natychmiastowego zwrotu okre- 
tu rybackiego „Lord Astor“ wraz z załogą. — 
Okręt ten został skonfiskowany 7 maja na wy- 
brzeżu koło Murmania 

Londyn, 11 maja (PAT). Rząd angielski o- 
trzymał od sowietów pismo w sprawie zatrzy- 


zmienia sytuacji, wytworzonej przez ultimatum 
angielskie do sowietów. 
W PRZEDEDNIU ZERWANIA STOSUNKÓW 
ANGIELSKO-ROSYJSKICH. 
Londyn, 11 maja (PAT). Lord Curzon polecił 
angielskiemu zastępcy w Moskwie opuścić Ro- 


|Sję, 0 ile sowiety w ciągu 10 dni nie dadzą od- 


powiedzi na notę angielska. 
TOASTY POLITYCZNE ANGIELSKO- 
WŁOSKIE. 

Wiedeń, 11 maja (AW). Jak donosi „N. Fr. 
Presse* z Rzymu, toasty, jakie obaj królowie 
angielski i włoski wygłosili na galowem przy- 
jęciu z okazji pobytu króla angielskiego w Rzy- 
mie, są przedmiotem wyczerpujących komen- 
tarzy. Pisma podkreśłają niezwykłe serdeczny 
ich ton, jednakże ostrzegają przed przypisywa- 
niem ich nadzwyczajnych celów. Dają również 
wyraz przekonaniu, że obaj monarchowie w 
bardzo uroczysty sposób stwierdzili wspóiność 
inieresów obu krajów, wobec ogólnych pro- 
blemów. W razie potrzeby stanie Angija obok 


a ma 


PEDZIE (1 LITWIE. 

Paryż, 11 maja (PAT). Konferencja amba- 
sadorów zajmowala się dalszym rozdziałem 
inaiczjału kolejowego, pozostaiego po byłych 
Austro-Węgrzech. Wreszcie przygotowała kon- 
ferencja protest przeciwko zbyt poćpiesznej u- 


przez jakiś czas pracował jako instruktor w  chwałe litewskiej, nadającej autonomję miastu 


szkole oficerskiej. W kilka miesięcy później 
ruszył na front i został odznaczony krzyżem św. 
Jerzego. 

W chwili wybuchu rewolucji był na froncie 
galicyjskim. Zgłosił się jako ochotnik do armji 
bialej i walczył pod Korniławem i Wranglem 
przeciw bolszewikom. Po klęsce tych wodzów 
przybył w roku 1921 do Szwajcarji, gdzie w 
Dwóch jego stryjów 


Dziś sędzia śledczy przesłuchał Conradiego. 
Conradi powtórzył, że chciał zemścić się za wy- 


Kłapedzie, oraz przeciwko proklamacji naczel- 
nego komendanta armji litewskiej w sprawie 
odzyskania Wilna przez Litwę. 


WYROK ŚMIERCI Z POWODU NAPADÓW 
NĄ POCIĄGI. 

Duesseldorf, 11 maja (PAT). Trybunał wo- 
jenny skazał głównego organizatora napadów 
na koleje, Schagetara, na karę Śmierci, a jego | 
wspólników na kary od 7 lat więzienia do 20 
lat robót publicznych. 


Lozanna, 11 maja (PAT). Godzina 11 w nocy. |mordowanie jego rodziny przez bolszewików. |ZAPOWIEDŹ PRZESILENIA W CZECHACH. 


Stan ciężko rannych towarzyszy Worowskiego |N 


= 


a pytanie, do jakiej należy organizacji, nie 


Praga, 11 maja (PAT). „Prager Tagblatt“ 


pogorszył się. Śledztwo prowadzone jest dalej. |dał żadnej odpowiedzi, Dochodzenia policji na- | dowiaduje się, że kryzys w łonie partji koali- 
Zeznania mordercy są sprzeczne. Przy powtór- | prowadziły na ślady, wiodące do Genewy, skąd į cyjnej doprowadzi do utworzenia gabinetu u- 
nem przesłuchaniu podał, że nazywa się Con- | Gonradi otrzymał wczoraj list pieniężny. 


POGŁOSKI O PROJEKTACH PRAWICOWO- 
LUDOWYCH. 

Warszawa, 11 maja (Tel. wł) W ostatnich 
dniach rozeszła się w koluarach pogłoska — 
a którą już notowaliśmy — o możliwości ustą- 
pienia -obecnego marszałka Sejmu Rataja i ob- 
jęcia przez niego, w razie utworzenia się więk- 
Szości prawicowo-piastówej, steru rządu oraz 
o ewentualności powierzenia godności marszał- 
ka posłowi Dąbskiemu, a jak miektóre pisma 
podały, posłowi Witosowi. 

W związku z temi pogłoskami dowiadujemy 
się z kół, zbliżonych do lewicy P. S. L. „Piasta“ 

że pogłoski tej na serjo traktować nie należy 
i że w kołach tych ewentualność podobna nie 
jest brana pod uwagę. 


„POLSKIE STRONNICTWO 
SKIE“. 

W dniach 3 i 4 b. m. odbył się walny zjazd 
delegatów Polskiego Zjednoczenia Mieszczań- 
skiego z całej Rzeczypospolitej, w lokalu Pol- 
skiego Klubu Mieszczańskiego. Referat o sy- 
tuacji politycznej wygłosił p. Rosset. Uchwalo- 
no m. in. „W sprawie fuzji z Unją Narodowo- 
Państwową: Zjazd uchwala jednogłośnie zje- 
dnoczenie stronnictw pod nazwą „Polskie 
Sstronnictwo Mieszezańskie“. 


MNOŻNIK PROGRESYWNY PRZY PO- 
DATKU GRUNTOWYM. 

Warszawa, 11 maja (AW). Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji skarbowej obałono przy- 
jęty w drugiem czytaniu maksymalny mnożnik 
progreseywny 200 proc. przy podatku grunto- 
wym i ustalono go na 120 proe. Przyjęto nito- 
miast poprawkę posla Diamanda, wedle której 
mali rolnicy opłacający do 50.000 podatku 
gruntowego, placą tylko polowę podatku, mia- 
mowicie tylko ratę jesienną, 


WYJAZD DELEGATÓW POLSKICH 
DO LOZANNY. 


MIESZCZAŃ- 


marszalka Focha do Polski związane jest je- 


redakcyj zaproszenia upoważniają do wyzna- 
czenia na konferencję delegata upelnomocnio- 


rzędniczego z byłym prezydentem ministrów 


|Cernym na czele. Gabinet ten miałby za zada- 


nie przeprowadzić wybory do gmin, od których 
wyniku zależałoby ewentualne rozwiązanie 
parlamentu i rozpisanie nowych wyborów. 


nego zarówno w sprawach redakcyjnych jak | SOBÓR SOWIECKI PRZECIW TICHONOWI. 


i wydawniczych. 


„zoiestja” o wizycie Focha w Polsce 


Lwów, 11 maja (Tel. wł.) Z pogranicza pol-| 


sko-rosyjskiego donoszą: Moskiewskie „Izwie- 
stja“, rządowy organ sowietów pisze w arty- 
kule wstępnym: 

Mylilby się ten, ktoby rządził, że przybycie 


dynie z kwestją okupacji zagłębia Ruhry, rów- 


nocześnie bowiem  przedsiębierze marszałek | 


Moskwa, 11 maja (PAT). „Prawda“ donosi: 
Do przewodniczącego najwyższego sądu Gałki- 
na, zgłosiła się delegacja wszechrosyjskiego s0- | 
boru kościelnego (sowieckiego) z metropolitą 
sybirskim Piotrem na czele, z prośbą o zezwo- 
lenie widzenia się z pozostającym w więzieniu 
byłym patrjarchą Tichonem, celem wręczenia 


imu postanowienia soboru o wykluczeniu go z 


kościoła. Po otrzymaniu zezwolenia w dniu 8 
maja wymieniona delegacja odwiedziia byłego 
patrjarchę Tichona, obecnie obywatela Biela- 


Foch cały szereg kroków i zabiegów w Pra-|Wiana i odczytała mu wspomnianą decyzję 


dzy, Belgradzie i Bukareszcie celem włączenia 
Polski w skład „małej ententy*. Francja — 
pisze „Izwestja” —- uważają istniejący sojusz 
wojskowy między nią a Polską za niewystar- 
czającą gwarancję swej potęgi na zachodzie i 
z tego powodu obecnie zadanie dypłomatów 
francuskich polega na tem, aby z jednej stro- 
ny zapewnić zbliżenie Polski do Czech, a z dru- 
giej strony do państw nadbałtyckich. 

Rosja sowiecka — konkludują dalej „Izwe- 
stja“ — nie ma najmniejszego zamiaru dosta- 
nia ataku histerji wobec tego nowego planu 
francuskiego. Trudno uwierzyć, by państwa 
nadbałtyckie zdecydowały się wstąpić na tę 
ryzykowną drogę, gdyż Warszawa jest daleko 
a Paryż jeszcze dalej, natomiast Moskwa, Pe- 
tersburg i czerwona armją trochę bliżej. O ile 
zajdzie potrzeba przypomnienia tego państwom 
nadbałtyckim, to nastąpi to niewątpliwie z od- 
powiednim impetem. 


ODPOWIEDŹ WŁOCH NA NOTĘ 
NIEMIECKĄ. 
Wiedeń, 11 maja (AW). Jak informuje rzym- 
ski korespondent „Neue Freie Presse“, Odpo- 
wiedź Włoch uznaje również niemieckie propo- 


Warszawa, 11 maja (Tel. wł.) Jutro, tj. W so- i zyeje za niewystarczające, hędzie jednak tak 


botę, udają się do Lozanny wieedyrektor de- ułożona, że nie wykluczy możliwości dalsze 
pariamentu politycznego p. Woroniecki oraz |dyplomatycznej akcji w tej sprawie. Doręcze- 


dyrektor departamentu ministerstwa przemysłu |nie włoskiej noty w Berlinie, przez tamtejsze- 


i handlu p. Pennenbaum. Wyjazd ten ma na 
celu zapoznanie się z przebiegiem obrad lozań- 
skich oraz wejście w kontakt z delegacją tu- 
recka. 


Ronferencia prasowa W Worczywia 


Warszawa, 11 maja (PAT). Prezes Rady mi- 
nistrów Wład, Sikorski, zwołał na dzień 15-go 
mają br. w Warszawie konferencję prasową, 
która obradować będzie w gmachu Rady mi- 
nistrów. Konferencja ma na celu porozumienie 
się przedstawicicii rządu z reprezentamanmi pra- 
sy caiej Rzeczypospolitej polskiej w sprawach 
informacyjnych i wydawniczych. Obrady roz- 
poczną się o godz. 11 rano zebraniem ogólnem, 
które otworzy prezes Rady ministrów. Popo- 
łudniu odbędzie się konferencja z przedstawi- 
cielami poszczególnych ministerstw.  Wieczo. 
rem o godz. 8.80 przyjęcie u prezesa Rady mi- 
nistrów. Na konferencję otrzymało zaproszenie 
116 redakcyj z wszystkich dzielnie Polski, 
również jak i urzędowe biura, wydziały praso- 
we i agencje prasowe. W razie niemożności 
przybycia naczelnego redaktora, rozesłane do 


L 


oleca swoje pracownie, w których wyko- 
uje wszelkie roboty w zakres krawiectwa 
wchodzące, po cenach o 15%, niższych od cen- 
nika z materjałów własnych i powierzonych. 


go włoskiego ambasadora ma nastąpić w krót- 
kim czasie, po przesłaniu odpowiedzi angiel- 
skiej. 

NOTA ANGIELSKA“. 

Londyn, 11 maja (PAT). Wielka Brytanja za- 
kcmunikuje Francji swą odpowiedź dla Nie- 
miec przed jej doręezeniem. Tekst tej odpowie- 
dzi będzie dziś ustalony definitywnie przez ga- 
binet, 

Berlin, 11 maja (PAT). „Berl. Ztg. am M.“ 
donosi z Londynu, że nota rządu angielskiego 
została wczoraj wygotowana i będzie prawdo- 
podobnie w ciągu_dzisiejszego  przedpołudnia 
wysłana do Rzymu, Brukseli i Paryża. W 24 
godzin no zawiadomieniu aljantów o treści no- 
ty angielskiej, więc nie przed sobotą do połu- 
dnia, nota będzie wręczona ambasadzie nie- 
mieckiej w Londynie celem przesłania do Ber- 
lina. Dotychczasowa zwłoka w wygotowaniu 
noty angielskiej wynikła z powodu rozległej 
wymiany zdań między Anglją a Włochami. — 
Wymiana ta doprowadziła do zupełnej zgody 
między Londynem a Rzymem co do toku myśli 
odpowiedzi. 


PA 


Zio 


w Krakowie 


| wszechrosyjskiego 


i! cy króla m muúskiego 


Wytwórnia ubiorów mgskich, e 


sokoru kościelnego. Były 
patrjarcha podpisał się na akcie zawierającym 
decyzję i zaświadczenie, że przyjął ja do wią- 
domości. 


ANGIELSKA PARA KRÓLEWSKA 
W WATYKANIE. 

Z Rzymu donoszą 9 bm.: 

Królestwo angielscy złożyli dzisiaj przed połu- 
dniem papieżowi wizytę, która trwała kwadrans. 
Para królewska wymieniła z papieżem fotografje, 
Cpatrzone własnoręcznym podpisem. Następnie od- 
wiedzi? król i królowa angielscy kardynała sekre- 
tuza Gaspariego, który wkrótce potem rewizyto- 
wał królestwo angielskich w poselstwie angiel- 
skiem. 

O godzinie 1 po południu odbył się w poselstwie 
angielskiem objad, w którym wzięła udział angiel- 
ską para królewska, wielu kardynałów, oraz do- 
stojników papieskich, 


Różne wiadomości rolitycznte 


PRZYJAZD KRÓLEWSKIEJ PARY RUMUŃ. 
SKIEJ DO POLSKI. Korespondent „Gazety Poran- 
nej“ dowiaduje się, że termin przyjazdu króla ru- 
muńskiego Ferdynanda do Warszawy ustalony zo- 
stał definitywnie na 22 czerwca kr. Pociąg wiozą- 

przejedzie przez Lwów. W 
podróży tej ttwarzyszyć będzie królowi rumuńskie- 
mu jego małżonka. . 

ZMIANY W SKŁADZIE FEOSELSTWA POL- 
SKIEGO. Z Warszawy donoszą: Adam Tarnowski, 
sekretarz legacyjny pierwszej klasy ministerstwa 
spraw zagranicznych został przydzielony do posel- 
stwa polskiego w Faryzu w tym samym charakte- 
rze, 

P, BALFOUR DOKTOREM HONOROWYM UNI- 
WERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. Telegram z 
Londynu donosi: Fozeł polski Skirmunt w towarzy- 
stwie prof. Dyboskiego udał się wczoraj do Bal- 
foura i po przemówieniu wręczył mu dyplom dokto- 
ra honoris causa Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Balfour z prawdziwem wzruszoniem podziękował za 
tak wysokie odanaczeme. 

POŻEGNALNA AUDJENCJA P. BARANOW- 
SKIEGO. Telegram z Konstantynopola donosi: Re- 
prezentany rządu polskiego Baranowski z małżonką 
był przyjęty przez kalifa na audjencji pożegnalnej. 
Baranowski wydał objad dla reprezentantów rządu 
angorskiego i dia szeregu osobistości z ireckiego | 
świata politycznego. 

W OBRONIE KORESPONDENTÓW POLSKICH 
W BERLINIE. Poseł polski w Berlinie wręczył u- 
rzędowi spraw zagranicznych notę, która zwraca 


i —dlie - 

uwagę rządu niemieckiego na szykany przeciwko 
korespomdentom prasy polskiej, przebywającym w 
Berlinie, Nota podnosi, że korespondenci prasy nie- 
mieckiej w Warszawie korzystają z tych samych 
przywilejów, które przysługują wszystkim innym 
korespondentom zagranicznym, domaga się następ- 
nie zmiany kursu wobec polskich korespondentów 
w Berlinie, dodając, że w przeciwnym razie rząd 
polski zająłby inne stanowisko wobec korespon- 
dentów niemieckich w Warszawie. 

POBICIE E. MINISTRA, Z Paryża donoszą: By- 
ły minster Caillaux został w Tuluzie pobity przez 
przeciwników politycznych. Odwieziono go do szpi- 
tala, Życiu jego nie grozi niebezpicezeństwo. Rów- 
nież i ©warzysz Caillaux został pobity. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES KOBIET, = 
Donoszą z Rzymu, ża w dniu 3 bm. rozpoczął tam 
obrady międzynarodowy kongres kobiot. Dotych- 
czas zajmowano się problemem znaczenia familji 
dla wychowania oraz ©dpowiedzialnością rodzi- 
ców, za wykształcenie jndy widualności dziecka. W 
obradach bierze udział okołc 2000 kobiet. 

NOWE PROCESY I MORDERSTWA W GRU. 
ZJI. Z Rygi donoszą: Czorezwyczajka w Gruzji u- 
więziła 1.200 osób, z czego 20u już rozstrzelano. 


hh 


Dział ekonomiczny 


NASZA OBECNA SYTUACJA FINANSOWA. 

Według sprawozdania. P. K. K. P. z ostatniej de- 
kady, obieg banknotów wzrósł znacznie, bo o 308 
i pół miljardów, to jest do oibrzymiej sumy dwa 
i jedna twzecia tryljonów. Dług skarbu państwa 
zwiększył się o 232 i poł miljardów, to jest do su- 
my 2,16 tryljonów. Waluty zagraniczne wybitnie 
spadly, mniej rachunki „nostro“. Na portfel wekslo- 
wy i pożyczki, czyli na cele produkcyjne, przypa 
da w dekadzie od 20 do 30 kwietnia 49 miljardów 
z własnych Środków P. K. K, P. 

Od 1 stycznia do 50 kwietnia b. r. więcej walut 
obcych zakupiono, niż sprzedano, tak, że remanent 
z 30 kwietnia jest, mimo interwencji w celu utrzy- 
mania kursu marki, wyższy, niź był 1 stycznia. 

* ZŁOTE POLSKIE W OBROCIE PRYWAT- 
NYM. Na ostatnicem posiedzeniu Komitetu ekono- 
mieznego ministrów omawiano potrzebę usunięcia 
rozbieżności w określaniu wartości złotego pol- 
skiego, który ma służyć za miernik wartości przy 
zobowiązaniach prywatno-prawnych. Ustalono, że 
w projekcie ustawy, która ma być wniesiona do 
Sejmu w sprawie umów prywatno-prawnych war- 
tość złotego będzie określona ma podstawach ana- 
logicznych, jak dla bonów złotych. 

* OPŁATY WYWOZOWE. Na = sj r 
ózeniu Komitet ekonomiczny ministrów uchwalil 
projekt rozporządzenia w sprawie opłat wywozo- 
wych od drzewa i w sprawie pobierania przez rząd 
(za rówmowarlość w markach) części walut, uzys- 
kanych na mocy umów eksportowych, zawartych 
w walutach obcych. Wysokość opłat wywozowych 
zostala oznaczona ną 40 procent zysku wywozo- 
wego, wysokość części walut obcych, pobierany ch 
przez skarb, a osiągniętych przez eksporterów — 
określona została na 5U procent. 

* UPADEK HANDLU W KŁAJPEDZIE. Pre- 
zydemi Izby handlowej kłajpedzkiej Kraus wygło- 
sił przemówienie, w którem na szczególną uwagę 
zasługuje ustęp, cytujący dane o upadku handlu 
kłajpedzkiego od chwili przejścia pod zarząd Li- 
twy. Kraus stwierdził, że od tego czasu ruch ko- 
lejowy spadł o 50%, a na kolejach wąskotorowych 
o 15%. Ruch w porcie kłajpedzkim zmniejszył się 
o 30%. O siosunku Kłajpedy do Litwy Kraus wy- 
raził się w pesymistyczny sposób, jednakże po- 
wiedział, że kupiectwo w Kłajęedzie ożywione jest 
szczerą chęcią wsaptłpracy nad podniesieniem han- 
diu. 


Wiadomości giełdowe 


Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Nastrój „zwyżkowy, 
który po kilkudniowej przerwie, wrócił znów we Bro- 
dę na rynku efektów Gywidendowych, w dniu wczo- 
rajszym znacznie przybrał jeszcze na Sue. Obracano 
żywo wszystiiemi niemal gatunkami wśród rośnące- 
go zainteresowania i Coraz mocniejszych kursach, zy: 
skujących w papierach „ceiężkich” kilkudziesięciotysię- 
czne zwyżki. Fapiery proceniowe bez ruchu. | 

Rynek dewizowy wykazuje stabilizację i brak obro- 
tów w dolarach, Londynie i Berlinie. Zresztą bez 
zmiany. 


CEDUŁA KURSOWA 
z dnia 11 maja 1923. 
Waluty j dewizy: 


f Gotówka Czeki 
Dolary St. Zj. fi> 47000 48000 47000 49000 
Funty sztert. 73% | 215060 222000 215000 222000 
Floreny hol. „id a, 18000 19000 18000 19000 
o. Lransalkcja 18900 
Franki francuskie : * ©, 8100 8200 8100 8200 
+! ranan = „A 
Franki belgijskie i z750 285 T. z5 
anki s : 00 8750 8600 8730 
Gier "Ya Tonrtiaicej €120—8711 13 
Liry włoskie 44 E2300 2400 2850 2450 
Transakcja 2425—-2460 
Lej rumuńskie trana. 22 
Marki niemieckie DB TaN 115 130 
Korony austr. < 062 0/0 062 07 
i Transakcja 06824 
Koorny czeskie E 1350 1450 1350 1450 
Transakcja 1430 
Korony węg. 900 1000 900 1000 
tej rkowe: 
pac Transakcja 
Pol. Bank Przem. 27000 8zu00 29000—31000 
Fank Hipotecz. 200060 25090  20000—23500 
Fank Małopolski 15000 20000 17000 
Ziem. Bank Kred. 13000 23000 
Powsz. Bank Krzd. 15W0 2440 
Bank Komeżcjalny 17000 22090 20000 
Bank Zw, Sp. zar. 1300600 140000 
Akcje Taw. handlowych: 3 
Pol. Tow. handl. A Tawo 18000 15000—17000 
Impex 1200 1700 1500--160 
Fharma 500600 55000 51000—53000 
Ftski Glob A 1 8606 4500 40UU 
C, Hartwig , 48500 
Żegluga Polska 5006 6000 6000 
kcj , przemyslowych: 
na A : Voze0o 290000  280000—285000 
Cegielski +" " 460200 500000  460000—500000 
Parowozy 65000 75000 - 68600—70000 
Automotor „15000 26000 16600—15000 
Trzebinia 55000 65000  57000—62000 
Pocisk 28000 28006 25000 
Górka 230000 240060  23000—270000 
Siersza 200000 220000  200000—220000 
Tepege 85066 37000 83000—95000 
Polska Nafta 35000 42000  3%4000—41000 
Pokucie ZN 18000—20000 
ikos jé * 170000 190000 1800u0 
Strug r 20000 25000 22500 
Pozn. Spółka Drz. 26U000 


z 7 . 
ywiknyciha i wojskowych Wykonanie solidna, 


kala rza i 


SERİ 


przy ul. Krupniczej L. 26. 


JTEORJA WZGLĘDNOŚCI 


RZ = 

Synd. koszyk. t- 16000 23000 20000 

Tłuszcze Trzebinia * 8500) 95000 

Krakus 62000 66000  63000—66000 

Chodorów „ 180000 450090  135600—145000 

Ćmielów 40600 €0000 71000—76000 

Elektr. Siersza 81000 36000 82500—35006 

Nicmojowski 45060 50000 

Fabr. kap. Myślenice 60060 12000 $ 
GIELDA SZWAJCARSKA, (11 maja). Berlin 


0:01.42, Holandja 21450, Nowy York 55750, Lon- 
dyn 2567, Paryż 66'10, Medjolan 2670, Praga 
16'52, Budapeszt 0'10%4, Belgrad 580, Sofja 4'40, 
Warszawa 001.18, Wiedeń 0'00.78 1/8, austr. koro- 
na stemplowana 000.184. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIRSKUŁ 


dia 


Radesłane. 
Artykuly w tym dziale nie pochodze od Redakcji, 
iret 2 DZT 


+ 
Dr ADAM PIÓRKO 


Konsulent P, K. P., lekarz miejski 
i szćowy 
przeżywszy lat 72, opatrzony Św. Sakra- 
mentami, po długich cierpieniach zmarł 
dnia 10 maja 1923 r. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę 
dnia 12 b. m. o godzinie 4 po południu 
z domu żałoby przy ul. Zamojskiego L, 2 
ne cy.entarz w Podgórzu, na który to o- 
brzęd w smutku pozostałe córki, zięć i wnuki 
zapraszają Przyjaciół, Kolegów i Znajomych. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawi się w poniedziałek dnia 14 b. m. 
o godzinie 8 rano w kościele parafjslnym 
w Podgórzu. 


PEEP E PK ZOE SWEJ ETE 
Pensjonat Drowej A. Wąsowiczowej 


„Nałęczówkać w Krynicy 


Uwzględnia djety lekarskie. 
Fabryka przetworów chemicznych 


„SUPERFOSFATE 


4 Sózefa I Harola-Towarnickich 
we Lwowie — ulica Kopernika L. 9 
dostarcza: 


(a superfosfat kostny fosforowy, o zawartości 
190/, kwasu fosf., rozp. w wodzie, 3 

b) superfosfat kostny fosforowo-azotowy,ozawart, 
110/, kwasu fosfor. rozp. w wodzie i 29/4 
azotu, ; 

c) superfosfat kostny fosforowo-azotowy, © zawart. 
8°/ kwasu fosfor, rozp. w wodzie i .3*/ę 
azotu, j 

d) superfosfat mineralny, o zawart, 14°/, kwasu 
fosfor., rozp. w wodzie. 


Dostawa ad a), b) i c) prompt, ad d) w czerwcu 
- 192 


3r 1069 18 j 
Chcesz odzyskać © 

e dawne siły, energję 
świeżość umysłu, równowagę duszy, a utracić nerwow.ść 
podrażnienie. bezsenność, brak apetytu i czuć się nowo. 
narodzonym, uzdrów two nerwy, mózg i stos pasierzowy, 
Brak soli fostorowych w tych organach powoduje ten 
stan, który w epoce wojny, trosk przeżytych i walki 
o byt zniszczył organizmy ludzkie. W odżywce „SA- 
NATOR“, w której znajdują się sole leczt+ nowe, wy- 
dobyte z jaj, anajdziemy jedyny środek do odbudnwy 
naszych sił. Naieży w aptekach i skiadach zażądać 
„SANATOR“ z pouczającym lekarskim opisem. SANA- 
TOR“ przewyższa w skutku wszelkie dotychczas znane 
odżywki. Wszędzie go otrzymasz. 
Hurt: Apteka Gralewskieygo. 1086 , 


RADA ZAWIADOWCZA 
fabryki produktów chemicznych 


LIBAN 


Spółki akcyjnej w Pocgórzu 
podaje do wiadomości pp. akcjonarjnszów, że W dniu 
26-ga maja 1923 r. o godzinie 11 przed poładniem 
w sali konterencyjnej Ziemskiego Banku Kredytowego 
Oddział w Krakowie, przy ulicy Florjańskiej 32 odbędzie się 


XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


akcjonarjuszów 
z następującym porządkiem dziennym: i 


1) Odczytanie protokóła z poprzedniego Walnego Zgro- 
madzenia ; 1 y i 
2) Sprawozdanie Rady zawiadowczej i bilans za r. 1922; 
8) Sprawozdanie rewizorów rachunkowych; i 
4) Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu oraz rozdział 
zysku; | 
5) Udzielenio Radzie zawiadowczej absolutorjam; 
6) Wybór rewizorów rachunkowych i zastępców; | , 
7) Oznaczenie wynagrodzenie dla komisji rewizyjnej; . 
8) Oznaczenie wynagrodzenia dla członków komitete 
wy konawczego. 


Kraków, dnia 8 maja 1923 r. 


| 


1193 1 
Wyciąg ze statutu Spółki: 


Ażeby móc wykonać prawo Złosowunia, nalen 2o- 
żyć akcje najpóźniej na sześć dni przod Walnem Zgro- 
madzeniem w kasie Spółki ($ 23. 4 

Akcjonarjuszom, którzy w ten Sposób wykazali prawo 
głosowania. wydane będą karty legitymacyjne, opiewa- 
jące na ich nazwisko, z przytoczeniem ilości głosów. 


Bziś © godzinie 4 po pol. 


w sali teatru „UCIECBA” í 
wyświetlanym będzie sensacyjny i popniarny 


film dla wszystkich = 


PROF. EINSTEINA 


z objaśnieniami tekstowemi r 
znanego literata i uczonego Ą 
Bilety do nabycia w kasie „Uciechy'. 
Jutro, w niedzielę drugi i estatni pokaz. 
SE R 2 EE 
WIĘKSZE BIURO SPEDYCYJNE poszukuje 
dla tutejszej filji rutynowanego kierownika, Zgło- 
jszenia pod „Spedycja“ do biura ogloszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, Grodzka 13. U 
punktualne, według 
najnowszych żurnali. 


Dla przejezdnych zamówienia wykonuje się 


w przeciągu 24 godzin. * 


we 88 


LOKOMOBILE 


fabrykata Ruston Proctor Liucolo, England, 28—35 HP. 


| 3 ROMPLETNE PRASY 


DO WYROBU CEG! 


1906, 8 atm., przewoźną, z książką, komplet gotową do użytku, | nadające się do cementowni, fabrykacji „GANZ“, Budapeszt, | 
z braku miejsca do sprzedania. — Zgłoszenia do fabryki |Ę 


sprzeda: 1183 n Ę 
Portland-cementn, Bernard Liban i Ska w Podgórzu: 


KEYWX KWMNORNAŁ 


ZA | 


Walenty Surma, Sowliny, poczta Limanowa, Małopolska. 


M. J. ELSINGER i SYNOWIE 


Wiedeń, Neudórfl Telfs 


dostarczają w dowolnych rozmiarach: 
MARXKIZET nieprzemakalnych dla wystaw sklepowych, 
werand, kawiarni i t. p. 
PŁACHT nieprzemakalnych dla wszelkich celów. 
PŁÓCIEN ŻAGLOWYCH nieprzemakalnych dla karo- 
seryj automobilowych i powozowych. 1185 1 2 


Generalne zastępstwo i skład: 
rill, Kraków, Zyblikiewicza I5 
TWW UŻY YWTYVWM 


` Polonais d Emigration 


app. meilleure société, dr. ès lettres, sit. matér, indép. désire 
épouser jeuue dame polonaise belle et bión elevée, posse- 
dant dot em rapp. Ecrire si possible avec photo en français, 
polion. ou allem. sous „Legiony No. 4342“ a Haasenstein 

& Vogler A. &.. Wien, l, Schulerstrasse 11. 1184 
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Artur Ap 
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Najlepszym 
środkiem do 
ebakowania 


artykułów spożywczych wszel- 
kiego rodzaju, świecących me- 
talii jak również wyrobów 


tytoniowych, jest zupełnie bez- 
wonna, kwasów nie zawierająca 


bibutka parafinowana 


znanej fabryki 


GU 
a 
| 


+ 
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Bonarce. 1180 1 2 


Anaahat | 5 


0/ 
Taniej o 50%! 

Przez ozas ograniczony wysyła się każdema pa 
otrzymaniu adresu pocztą, bez zadatku elegancki, 
„modny garnitar z dobrego, wykwintnego materjału, 
we wszystkich najmodniejszych kolorach, pedłog naj- 
nowszych fasonów. Cena: gat. I. 250.600 mkp., gat. ll. 
350.000 mkp., gat. III, 425.000 mkp. 

Palta jesionki z dobrych materjałów, fasony 
ostatniej mody. Cena: gat. I. 225.000 mkp. gat. Il. 
300.00 mkp., gat. III. 376.000 mkp. 


KIZPRZEMAKALNE PŁASZCZE 
oryginalne angielskie, bardzo trwałe na dziesiątki lat, niezbędne 
podczas deszczu, polecamy tylko pierwszej jakości, po 275.020 mkp. 
Spodnie gotowo gat. I. 45.000 mkp., gat. II. €5.000 mkp. 
Spodaie do ubrań wizytowych, czarne tło w białe paski, 
po 45.000, 80.000, 120.000 i 150.000 mkp. 
Spodnie „Struksy'* do konnej jazdy, kolor wojskowy lub 
piaskowy po 140.000, 170.050 i 200.000 mkp. 
Suknie szewiotowe we wszystkich kolorach, ostatniej 
mody, Gat. I. 80.000 mkp., gat, IT. 100.000 mkp., gat. III. 125.000 mkp. 
Suxnie jedwabne, trikotinowe, z najlepszej jedwabnej 
trikotiny po 120.000 i 130.000 mkp. 
uknie letnie trykotowe po 50.000 mkp. dw: 
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia 
za zaliczką pocztową, bez zadatku. (Płaci się przy odbiorze). 
BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! Kupujący absolutnie nie 
ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie spodoba, przyjmujemy z po- 
wrotem i zwracamy pieniądze, Zamówienia prosimy adresować: 
DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU PABRYCZNEGO 
„WARSZAWSKA KONKURENCJA" 
Sp.z ogr. odp. Warszawa, ul, Zielna 51 (róg Królewskiej). 
Przyjeżdżających du Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe 
zwiedzenie naszego składa i osobista przekonanie się co do ga 
tunków towaru i cen. 
Od naszych klientów otrzymujemy dużo podziękowań. 
UWAGA! Przy zamówieniach na tę tanią wysprzedaż pro- 
simy załączyć w Mście przy zamówieniach następujący kupon: 


$ 
; 
$ 


E "Knpon na tanią sprzedaż resztek | se. 
sg | w Warszawskiej Konkurencji, Warszawa, ul. Zlelna 51 | $ $ 
=,g | Czytelnik „Nowej Reformy“ Imię i nazwisko W" 
= a EOT PROPO OOOO O = 

5 a f Poczta ......... Wieś „..... Nr domu = s 
> A a 2.17 Ziemii ee e aa Se. 


Baczność! Kupon powyższy służy do nabycia tych tanich 
resztek i jest ważny tylko na przeciąg tych 2 miesięcy. 114014 4, 
+++4+4+4+4+42+000990090099%99990929 oot 


„SOLALI” 


Tow. z ogr. por. 


APY,SERWETY,PORTJERY,KILIMY 
WEŁNIAKI, NARZUTY i t. d. 


Wielka wysprzedaż!ż Kroje wytworne i praktyczne“ 


pierwszy polski żurnal na sezon wiosenny i letni 1923 r. 
700 modeli od najwytworniejszych do najskromniejszych. 
Do każdego modelu gotowe kroje na składzie. 


„RUCH“ S. A., Kraków, ul. Szczepańska 9, telef. 369, 
Dla P. T. Księgarzy rabat. 


1? POTANIAŁYW 21 


Kraków, ul. Fowiśle L. 10, HI. p. 


| „TKANINY LUDOWE“ 
1005 


Składnica maszyń inarzędzirolniczych i przemysłowych 


ź Spółka z ogran. odpow. we Lwowie, ul. Halicką L. 21 115923 
(dawniej Tu. Niemczycki i Sza) przy Towarzystwie agrarno-osadniczem, prowadzi wyłączną 
sprzedaż na Małopolskę wyrobów Zjednoczenia polskich fabryk maszyn i narzędzi rolai- 
czych (Wacław Moritz w Lublinie, Jan Zawadzki i Ska w Warszawie i „Sierpczanka* 
w Sierpcu) i polech maneże od l- do 8-konne, młocarnie ręczne i kieratowe, wialnie, 
sieczkarnie, pługi jedno i wieloskibowe, kultywatory, brony i t. p. Wystawa wzorów 
znajdnje się w Związku ekonomicznym Kółek rolniczych we Lwowie, ul. Mickiewicza 26, 
gdzie też można nabywać maszyny. Zastępstwa na prowincję udzielimy solidnym firmom, 


1134 3 8 Żywiec (Małopolska). 


D. Piltz, Rzeszów, dostar- 

6 cza niemieckich farb spożyw- 
czych do fabrykacji cukierków i likie 
rów. Ceny konkurencyjne. 1189 


anna s dłoższą praktyką biu- 

rową, pisząca biegle na maszy- 
nie, dobra polsko-nie niecka steno- 
grafistka, z ładnem pismem ręcz- 
nem, znajdzie od daia 1 lipca b. r. 
w biurze poważnego przedsiębior- 
stwa stałą posadę. Reflektuje się 
tylko na pierwszorzędną siłę, Wła- 
snoręcznie pisane oferty z odpisami 
świadectw należy nadsyłać do dnia 
15 maja 1923 r, do Administracji 
„N. Roformy* pod „Posada 75.303“, 

1093 3 3 


SEZON 1923 R. SEZON 1923 R. 
TOWARZYSTWO DZIERŻAWY 
ZAKŁADÓW KĄPIELOWYCH 


W MARIENBADZIE 


Halbmayrhaus 
Hotel Teplerhaus 
Inspekcja źródeł 


pg =gister farmacji poszakuje po- 

sady lub zastępstwa. Rosenberg 

Rawicz, Wały Poniatowskiego, 
1167 2 3 


owozlik bkoszykowy, lekki, 
vis á via na 4 osoby; dwa po- 
woziki półkryte; brok lekki, 6-0so- 
abowy, są do sprzedania. Przyjmuję 
wzamian za stare. Piotr Parafiński, 
Kraków, ul, Dłaga 36. 1178 2 3 


(Karpachtgeselischaft) 


Zentralbad 
Nenbad 


(Kurpachtgesellschaft) 


Goldene Kugel 
Neuklinger 
Anker 


Kantor wymiany w Krakowie 
poszukuje 


buchaltera i urżędnika 


(fachowca). Zgłoszenia listowne pod 

„Lub 29“ do Biura ogłoszeń Feliksa 

Stattera, Kraków, ul. Grodzka 13. 
117592 


Wysyłka wód mineralnych 
Hotele i kurhauzy pierwszego rzędu! 


Dla gości kuracyjnych z krajów o słabej walucie, szczególnie tanie ceny 
pensjonatów i pokor. 

Pierwszorzędne pension z pokojem dziennie od 45 koron czeskich; pokój 

o jednem łóżku od 10 koron czesk.; o 2 łóżkaen od 20 koron czesk. począwszy, 


Na zapytania we wszystkich językach odpowiada się graus 
przy równoczesnem przesłaniu prospektu. 


Sezon od 1 maja do 20 września. 
Międzynarodowe kłusowe wyścigi konne od 24 czerwca do końca sierpnia. 


, natychmiast 
kre garderobę męską, uży- 955 3 4 
wang; płacę najwyższe ceny. 
Zawiadomienie korespondentką lub 
ustne. Schmaus, Kraków, Szeroka 22, 


981 2 10 


wytworną, młodą, o wysokiej 
kulturze czarnogłową, zapozna 
się kawaler. Wyznanie obojętne. 
Nivanonimowe listy do Administracji 
„Nowej Reformy“ pod „Imago*, 
1168 2 2 


Rada zawiadowcza 


p 
2 


tomany rozkładanki, wózki 
dziecięce sprzedaje tanio Piecho- 
wicz, Kraków, Mikołajska 7. 873 zwołuje 

Naprawy R RE 
rnwerów i maszyn T zycia ZW YCZAJNE F 
przyjmuje 3266 3 3 . u Re 
~ ama W ALNE ZGROMADZENIE || 
Karmelicka 15. H Rz 
Nowość! Nowość! |które odbędzie się dnia 28-go maja 1923 r. o godzinie 6-tej [HEJ 


Wacław Grabiański 


liodyskncjo bieży 


(humoreski) 


Siraźniczki cnoty. — Fuszer. — 

Inny departament. — Tajemnica 

letniej nocy. — Przygoda sa- 
mobójcy. 


Cena zasadnicza 0.50. 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie za rok administracyjny i przedłożenie bilansu 
z dniem 31 grudnia 1922 r. 
2) Uchwalenie szczegółowych warunków emisji 
(III. emisji). 
3) Zmiana statutu. 
4) Wybór Rady zawiadowczej. 
5) Wybór Wydziału rewizyjnego. 
Tegoż autora: 6) Wnioski i interpelacje. ! 
Dl Celem wykonania prawa głosowania na Walnem Zgroma- 
1—|dzeniu należy przynajmniej na dni 
2.50 | Zgromadzenia złożyć akcje do depoz 
) - 150/]ub jej oddziału we Lwowie, lub w » 
bom ią + + l |6 Garantie-Bank w Wiedniu, 
wie nowele. . 50 » Em r 3 5 > : E 
akcyj karta wejścia na Walne Zgromadzenie z oznaczeniem ilości 


Mnożnik — ustalany przez Zwiąrek | o ; A 
księgarzy-wydawców w Warszawie, głosów, jaka mu pr zysługuje. 


Gebethner i Wolif, Kraków. 
W Drukarni Literackiej w Krakowie, uł. Jagiellońska EL, KA 


nowych akcyj 


1191 


Wojenny balonik . 
Piekło snoa 


tu kasy Spółki w Krakowie, 
Rymy I proza 


RADA ZAWIADOWCZA. 


009903999096069000090600000000 


Polskiego Banku GwarancyjnegoS.A. | 


wieczorem w lokalu własnym, Kraków, Rynek główny L. 16i 


8 przed terminem Walnego |B 


OMPAS< Allgemeine Kredit|$ 
poczem wydaną zostanie posiadaczowi% 


JP mę | jou o 0 R M O M 


Niedziela 13 Maja 1923 


najelegantsze i silne, damskie i męskie, z fabryki wyrobu 
§ obuwia mechan. „POLUS“ S. A. w Warszawie oras innych 


pierwszorzędnych fabryk, wyrobu ręcznego, poleca w wiełkim wy- 
borze po oryginalnych cenach fabrycznych 


|Dom towarowy Bracia Rolniccy 


Kraków, ulica Sienna L. 2. 1164 


3 ISSIG == SW 
I 
` Auto ciężarowe 


nowe albo używane, w tym ostatnim 
wypadku dobrze ntrzymane, w zupełności 
do użytku zdatne, ciężar użyteczny 4—5 
ton, z 1 lub 2 wozami przyczepko- 
wemi, poszukiwane do kupn». Szczegó- 
łowe zgłoszenia do Administracji „Nowej 
Retormy* pod „Fabriksunternelimen*. ) 


1157 28 
843 


(>< 


Il ROLNICY M 


SIARCZAN AMONOWY o zawartości 200/, azotu, wolny 


od domieszki rodanu i cjanu, 


| a, telef. 4274. SÓL POTASOWĄ 20—350/, poleca w ładunkach wago- 


A | nowych oraz w mniejszych partjach 
~ przyjmuje zamówienia na lód i wodę sodowa. PY 


|POLSEIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A 
Io a6 | 


23900040000000000090000060089 
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Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy, zatwier- 
dzonej postanowieniem ministerstwa przemysłu i handlu, oraz ministerstwa 
skarbu, przystępuje niniejszem Spółka akcyjna »AZOT«< do podwyższenia 
kapitału akcyjnego z sumy mkp. 28,000.000:— do kwoty 


mkp. 56,000.000 


przez wydanie nowych 200.000 sztuk akcyj IV. emisji po mkp. 140:— imiennej 
wartości, a to na warunkach następujących: 


1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo poboru jednej 
akcji IV. emisji na każde 2 akcje poprzednich emisyj, przyczem 15°% akcyj 
ma być objętych jako akcje imienne. Pesiadaczom akceyj imiennych i zare- 
jestrowanych może być tylko obywatel Rzeczypospolitej Polskiej lub insty- 
tucja, albo firma polska. w, | 

2) Prawo poboru zgłoszone być musi najpóźniej do dnia 2 czerwca 
1925 r. pod rygorem utraty tego prawa. 4. j i 

3) Przy zgłoszeniu prawa poboru przedłożyć powinien akcjonarjusz 
dawne, akcje lub listy przydziałowe, stwierdzające, że akcje złożone są 
w depozycie syndykatu klauzurowego. Akcje te, względnie listy zwrócone 
będą bezzwłocznie po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

4) Poza prawem poboru przyjmuje się w tym samym terminie zgło- 
szenia na akcje, z których również 15%, ma być objętych w postaci akcyj 
imiennych. Repartycji dokona Rada zawiadowcza według swobodnego uznania. 

5) Kurs emisyjny nowych akcyj jest następujący: 

z prawa poboru akcje imienne . . mkp. 1.800:— 


OE » „ na okaziciela. 6»  2.000— 
z wolnej subskrypcji akcje imienne .*. «  „  3.500*—. 
na okaziciela . „  4000— 


” ” n» » N 

6) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od dnia 
1-go kwietnia 1923 r. 

7) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz 
z podatkiem giełdowym, odsetkami zwłoki i kosztami kontekcyji, zryczałto- 
wanemi łącznie na mkp. 300— od akcji. W razie nieprzydzielenia akcyj 
zwróci się wpłaconą kwotę wraz z 8%, odsetkami. }. 

8) Na kwoty, wpłacone gotówką, wydane będą tylko kwity kasowe, 
wykonanie zaś prawa poboru akcyj w dług rachunku bieżącego, oraz przy- 
dział akcyj poza prawem poboru nastąpi listownie. 

Wydawanie akcyj oryginalnych (względnie — w przypadku nie- 
przydzielenia akcyj — zwrot gotówki) nastąpi do rąk subskrybenta w Banku 
Małopolskim w Krakowie za zwrotem wspomnianych kwitów kasowych 
l listów przydziałowych. 1110 23 

9) Zgłoszenia przyjmują: i 

Bank Małopolski $. A. w Krakowie i wszystkie jego oddziały; 

Polski Bank Krajowy w Warszawie i 


ARA AAKAKA 


(mmm 


> ija. wita (zzzepańka L 3 


poleca 


» n 


4 
++ 


ap pr AI BE 1 


» 


Z AAAA AAAA AAAA ARAARA AAA R RA RRR A A 


+++ 
24 


d FL 
uj FA 


+++ 


Podgórze, ul. Nadwiślańska L. 6 


DZIAŁ I. "DZIAŁ III. 


DZIAŁ II. DZIAŁ IV. 


4) 


4; naubrania mę- RTN na bieliznę i g męskie, i 
5i WENT Ena rostin- ROCA y UMOWIE i pra 
Jo damskie, "BA Ne IEF ki K fartachy. U boja „EWA > 
dziecięce, NECZNIKI pinova a skie 
(ANI DAMSAIE DAŃ Rag hł sa Magazyny otwarte 
ó h kolorach. Y gładkie i cniopięce dg.8 ranodo6 wieczór 
pp ARNIE KPOPINO zwłasnychfabryk py 54 wz 
PÓŁ WEŁNY. RLÓTY. | konfekcyjnych 


TRARA 


Rzadea Prukarai |. K. Qźrali. 


